
M  210. Czwartek, 4 (16) Października 1873. M  210.

Prenum erata m iejscow a:
bez odnoszenia:

Aa  rok . . .  9 rsr.
,, 6 miesięcy . 4 50 k.
,, 3 miesiące . 2 25 k.
,, 1 miesiąc. . — 75 k ,

Zn odnoszenie dopłaca się 
5 kop. miesięcznie.

P r e n n m e r a t a  p r z y j m n j e  s i ę :  w Warszawie, w głównym  kantorze Redakcji
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St. PetersbnrgU, . . . .  . v y i p o j  *
w  księgarni A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu 01chinowrej: w Moskwie. ' / i I I j u I Ą  I I .

w księgarni J. S. Sołowiewa.

z odsyłką pocztą:
Na rok . . . .  12 rsr.
„ 6 m iesięcy. . 6 „
„ 3 miesiące . . 3 „
.. 1 miesiąc . . I „

Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego m iej­
sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d. —  

Oddzielne namera sprzedają się po 5 kopiejek.

Kalendarz prawosławny.

W piątek, 5 (1 T) października, — św. Petra Charit.
W sobotę, 6 (18) października, —  sw. Fomy ap.
W niedzielę ,7  (19) października, —  św. Sergia mucz.

Stańce wseh. o gode. 6 min. 2 7; zaeh. o godz. b min. 3.

W YCHODZI CODZIENNIE,  PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚW IĄ T E C Z N Y C H .
Spostrzeżenia meteorologiczne

d o s ta m a n e  p r m  o b se rn a to r ja m  w arssaw skif.
Dnia 3 (15) Paidaernika 1ST3 roku.

Ciśnienie po­
wietrza spro­
wadzone do 0°

Temper. pow.| 
podlng Celeju- j Wilgoć %  

sze. 1
Kierunek

wiatru.

g-1 75I.Ś
1 ,

+  10.0 *4 zachodni.
1 750.9 +  U .»  94 pot.-zachodni.

747.4 +  10.9 »s południowy.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W piątek, 5 ( 17 )  października, —  św.'Wiktora bisk.
W sobotę, 9 (18) października, —  św. Łukasza ewang. 
W niedzielę, 7 (19) października, —  św. Piotra z Alk.

Wrgokośó wody na W iśle stóp  1 oali 6.

* Goniec Urzędowy podaje następujący telegram:
Liwadja, 1 października. Ich Cesarskie Wysokości

Następca Tronu Cesarzewicz i W ielka Księżna Cesa- 
rzewiczowa z Najdostojnicjszemi Dziećmi, raczyli przy­

być dziś, o godzinie 11 z rana, do Liwadji jachtem 

Cesarskim „Liwadja."

DZIAŁ URZĘDOWY.
* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, w Liwadji, 2 3 

września r. b., p r z y j ę t y  z o s t a ł  d o  s ł u ż b y ,  dymisjo­
nowany kornet 9 Bugskiego pułku ułanów imienia Jego Królew­
skiej Wysokości Księcia Aagusta Wirtembergskiego, następnie se­
kretarz gubernjalny w sł iżbie cywilnej AlMewanow — do 6 Kla- 
styckiego pułku huzarów imienia Jego Wielkoksiążęcej Wysokości 
Księcia Ludwika Heskiego, w poprzednim stopniu k o r n e t a 
p r z e t r a n z l o k o w a n i  z o s t a l i :  sztabs-kapitan Brzesko 
Litewskiego pułku fortecznego Sokolow —  do Suwałkskiego ba- 
taljonu gubernjalnego; sztabs-kapitan Suwałkskiego bataljonu gu- 
bernjalnego Kowalik —  do Brzesko-Litewskiego pułku fortecz­
nego; u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  s ł u ż b y ,  d l a  p r z e j ­
ś c i a  d o  w y d z i a ł u  c y w i l n e g o ,  podporucnik Keksholm- 
skiego pułku grenadjerów imienia Cesarza Austrjackiego Kumel- 
ski, z przemianowaniem na s e k r e t a r z a  p r o w i c j o n a l
n « g o.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, o urzędnikach 
cywilnych, i  3 września r. b., p r z e d ł u ż o n y  z o s t a ł  u r ­
l o p ,  młodszemu lekarzowi 15 Schltlsselburgskiego pułku pie­
choty Steinowi, z powodu choroby, do Niemioo jeszcze na 2 8 
dni.

* Departament Policji Wykonawczej. Z Departamentu 
Stosunków W ewnętrznych Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych, dostarczono świadectwo o śmierci za granicą 
poddanego ruskiego Jana Kriukowa. Krewni pomie- 
monego Kriukowa mogą za pośrednictwem miejsco. 
wych gubernatorów udać się do Departamentu Policji 
Wykonawczej, o otrzymanie pomienionego dokumentu.

* Goniec Urzędowy, zamieszcza wykaz następujących 
nowo-upoważnionych pism perjodycznych:

Dnia 12 lipca udzielono upoważnienie Rosyjskiemu 
Towarzystwu Przyjaciół Ogrodnictwa do wydawania w 
Moskwie, bez cenzury uprzedzającej, pod redakcją sze­
fa biura Towarzystwa, Bazylego Popandopuło „Czaso­
pisma Ogrodnictwa." Termin wychodzenia jednomiesię­
czny, od trzech do pięciu arkuszy druku, z dołączeniem 
chromolitograficznych, rżniętych na drzewie i sprowa­
dzanych z zagranicy rysunków, oraz próbek nasion. 
Cena prenumeraty: dla członków Towarzystwa 4 rub.
W Moskwie bez odnoszenia, 4 rub. 50 kop. z odnosze­
niem w Moskwie i przesyłką do innych miast; dla po­
stronnych prenumeratorów—5 rub. w Moskwie i 6 rub. 
z przesyłką do innych miast.

Dnia 24 lipca udzielono upoważnienie asesorowi ko- 
legjalnemu Aleksandrowi Popowickiemu, do wydawa­
nia w St. Petersburgu, bez cenzury uprzedzającej, pod 
jego redakcją, gazety pod nazwą: „Kościelno-społeczny 
Goniec.” Termin wychodzenia—trzy razy na tydzień. 
Cena prenumeraty, z odnoszeniem w St. Petersburgu 
rocznie 6 rub., półrocznie 3 rub. 50 kop., z przesyłką 
do innych miast rocznie 5 rub., półrocznie 3 rub.

Dnia 31 sierpnia udzielono upoważnienie Jelizawet- 
gradzkiej Radzie miejskiej, do wydawania w Jelizawet- 
gradzie, za zezw o len iem  cenzury uprzedzającej, pod re­
dakcją prezydenta miasta, gazety „Jelizawetgradzki A r­
kusik." Termin wychodzenia—dwa razy na tydzień. Ce­
na prenumeraty dla mieszkańców miasta rocznie 3 rub., 
półrocznie 2 rub., a dła zamiejskich 4 rub. rocznie i 2 
rub. 50 kop. półrocznie.

Dnia 24 września udzielono upoważnienie profeso­
rowi zwyczajnemu Cesarskiej Medyczno-Chirurgicznej 
Akademji, radcy stanu Józefowi Zabielinowi, do wyda­
wania w St. Petersburgu, bez cenzury uprzedzającej, 
pod jego redakcją, zbioru artykułów w przedmiocie far- 
mnkologji, hydroterapji i wód mineralnych, pod nazwą 
„ '  społezesny Xjecznik." Czasopismo to będzie wycho­
dziło trzy razy do roku: w styczniu, w maju i wrze­
śniu, w zeszytach objętości od 5 do 10 arkuszy. Cena 
prenumeraty rocznie 3 rub., z odnoszeniem 3 rub. 50 
kop., a z przesyłką 4 rub.

* W okólniku W »rszaw»kiego Okręgu Naukowego za sier­
pień 18 73 f. jest zamieszczone;

(Dokończenie. *)
P r z e t r a n z l o k o w a n i  z o s t a l i :  nauczyciel języka

ruskiego i literatury, oraz historji Hoaji i Polski i jeografji Ce­
sarstwa Rosyjskiego i Królestwa Polskiego V warszawskiego gimna­
zjum męzkiego, radca honorowy Antoni Rządkowski— na nauczy­
ciela tychże nauk warszawskiego gimnazjum realnego; etatowi 
nauczyciele języka ruskiego i literatury, historji Rosji i Polski i 
jeografji Cesarstwa Rosyjskiego i Królestwa Polskiego: radomskie-

*) Patrz Nr. 208 Dziennika Warszawskiego.

go gimnazjum żeńskiego Paweł Naruszewicz i kaliszskiego gi­
mnazjum żeńskiego Aleksander Łukaszewicz—na też same posa­
dy, pierwszy do lubelskiego gimnazjum żeńskiego, a drugi do 
sandomierskiego progimnazjum żeńskiego; etatowy nauczyciel ję ­
zyków ruskiego i cerkiowno-slowiańskiego i literatury, oraz histo- 

jrji i jeografji Rosji, siedleckiego gimnazjum żeńskiego Jan Le- 
iWitski— etatowym nauczycielem języka ruskiego i literatury, hi­
storji Rosji i Polski i jeografji Cesarstwa Rosyjskiego i Królestwa 
Polskiego suwałkskiego gimnazjum żeńskiego.

Z a t w i e r d z o n y  z o s t a ł :  p. o. inspektora-przewodnika wy. 
myślińskiego seminarjum nauczycielskiego, sekretarz gubernjalny 
Mojżesz Ostrowierchij.

P o w i ę k s z o n e  z o s t a ł y  p ł a c e ,  nauczycielowi matematyki 
i fizyki warszawskiego gimnazjum realnego, radcy dworu Józefo­
wi Werydze i nauczycielowi języka łacińskiego włooławskiego gi­
mnazjum realnego, asesorowi kolegjalnemu Adamowi Konczew- 
skiemu.

U w o l n i e n i  z o s t a l i  z p o s a d :  pełniący obowiązki
pomocnika inspektora i nauczyciel języka łacińskiego warszaw­
skiego gimnazjum realnego, radca stanu Walenty Wolewski i 
pomocnik inspektora i nauczyciel języka łacińskiego włocław­
skiego gimnazjum realaego, asesor kolegjalny Adam Kon- 
czewski —  z posad pomocników inspektorów; inspektor IV war­
szawskiego gimnazjum żeńskiego, radca stanu Adam Bar—na za­
sadzie Najwyższego rozkazu o zmianach w zarządzaniu gimnazjami 
i progimnazjami żeńskiemi Warszawskiego okręgu naukowego.

W skutku zwinięcia zajmowanych posad uwolnieni zostali od 
1 lipca 18 7 3 r., następujący nauczyciele: a) g i m n a z j ó w
m ęz k i c h k l a s y c z n y c h :  I  warszawskiego: jeografji i hi­
storji Piotr Pietruszewski i śpiewu kościelnego Aleksander Ogło- 
biński; I I  warszawskiego: nauk naturalnych i jeografji powszech­
nej Artur Popławski i śpiewu Jan Meller, I I I  warszawskiego: 
historji powszechnej Witold Zalęski, nauk naturalnych i jeogralji 
powszechnej Eugcnjusz Babiński i śpiewu asesor kolegjalny Ale­
ksander Sokolmc: IV warszawskiego: historji naturalnej i jeogra­
fji Witold Wróblewski i śpiewu Leopold Sterling; V warszaw­
skiego: pomocnik inspektora i nauczyciel historji naturalnej, ase­
sor kolegjalny Józef Cho lody, historji naturalnej i jeografji po­
wszechnej Józef Putemicki i śpiewu Leopold Matuszyński; VI 
warszawskiego: historji naturalnej Jan Schnabel; petrokowskiego: 
historji naturalnej i jeografji Jakób Popowski i śpiewu Jakób 
Goleński; kaliszskiego: historji naturalnej i jeografji powszechnej 
Edward Pawłowicz i śpiewu Karol Melcer; radomskiego: historji 
naturalnej i jeografji powszechnej radca kolegjalny Antoni Air aj - 
ski i śpiewu Stanisław Królikiewicz; kieleckiego: historji natural- 
nej i jeografji powszechnej, radca dworu Michał Turski i śpiewu 
Jan Antoniewicz; lubelskiego: języka polskiego i historji, asesor 
kolegjalny Józef Szlezygier i śpiewu Jan Siergowski; cholm- 
skiago: nauk naturalnych i jeografji, radca kolegjalny Paweł Wa­
gner i języka polskiego, sekrotarz kolegjalny Jan Morawski; biel­
skiego: nauk naturalnych i jeografji powszechnej Mikołaj Wąso­
wicz i śpiewu kościelnego Antoni Kriwitcki; suwałkskiego: języ­
ka polskiego i literatury, sekretarz gubernjalny Wincenty Dawid, 
historji naturalnej i jeografji powszochnej Henryk Rackiewicz i 
śpiewu Tomasz Bem; marjampolskiego: języka polskiego i lite­
ratury, radca dworu Wincenty Łaparewicz, historji naturalnej i 
jeografji Edward Plewiński i śpiewu Paweł Baranowski; łom­
żyńskiego: historji naturalnej i jeografji powszechnej Henryk Za­
leski i śpiewu Antoni Lubecki; płockiego: historji naturalnej i jeo­
grafji powszechnej, radca dworu Aleksander Tołwiński i śpiewu 
August Padyga.

b) p r o g i  m n a z j ó w  m ę s k i c h  k l a s y c z n y c h :
I warszawskiego: historji naturalnej i j«ografji Stanisław Seget i 
śpiewu Konstanty Chwalibóg; I i  warszawskiego: historji natural­
nej i jeografji powszechnej Jerzy Kin  i śpiewu Seweryn Pasz­
kowski; częstochowskiego: historji naturalnej i jeografji powszech­
nej Antoni Jasielewicz i śpiewu Wacław Błażek; pułtuskiego: 
historji naturalnej i jeografji powszechnej radca kolegjalny Tomasz 
Salamonowicz i śpiewu Władysław Zientarski; hrubieszowskiego: 
śpiewu kościelnego Antoni Michalski; zamostskiego: śpiewu ko­
ścielnego Jan Rozmaiński; sandomierskiego: śpiewu Dymitr Mo- 
sakowski; pinczowskiego: historji naturalnej, radca kolegjalny Win­
centy Kirchner i śpiewu Ludwik Niezabytowski; nauczyciel od­
działów klas lubelskiego gimnazjum męzkiego klasycznego Łuceń- 
ski—na własne żądanie; docent instytutu gospodarstwa wiejskiego 

leśnictwa w Nowej Aleksandrji, kandydat praw Mikołaj Jasno- 
polski—z powodu mianowania go p. o. profesora liceum księcia 
Bezborodki, na katedrze praw zarządu skarbowego; nauczyciel ję ­
zyków łacińskiego i greckiego siedleckiego gimnazjum męzkiego 
Antoni Siemienowicz— z powodu mianowania go inspektorem o- 
kręgowym Moskiewskiego okręgu naukowego.

U w o l n i e n i  z o s t a l i  z e  s ł u ż b y ,  na własne żądanie, 
powodu wysłużenia lat do emerytury: etatowy nauczyciel języ­

ka ruskiego i literatury, oraz historji Rosji i Polski i jeografji 
Cesarstwa Rosyjskiego i Królestwa Polskiego, lubelskiego gimna­
zjum żeńskiego, asesor kolegjalny Eljasz Pietruszewicz; nauczy­
ciel matematyki i fizyki radomskiego gimnazjum męzkiego, rad­
ca dworu Józef Poniński; nauczyciel kaligrafji, rysunków line­
arnych i ręcznych IV warszawskiego gimnazjum męzkiego, se­
kretarz . kolegjalny Leon GeUert; etatowy nauczyciel języka ru­
skiego, oraz historji Rosji i Polski i jeografji Cesarstwa Rosyj­
skiego i Królestwa Polskiego sandomierskiego 8-klasowego pro­
gimnazjum żeńskiego, radca kolegjalny Teodor Modestow i nau­
czyciel języka niemieckiego II  warszawskiego gimnazjum męzkie­
go klasycznego, asesor kolegjalny Jan Macharzyński, z pozwo­
leniem wszystkim pięciu noszenia w dymisji mundurowego półka- 
ftanu, do ostatnich ich posad przywiązanego; urzędnik kancelaryj­
ny kancelarji Warszawskiego okręgu naukowego, wydelegowany 
do pełnienia obowiązków dziennikarza Rogoziński —  na własne 
żądanie; zaliczeni na urzędników nadetatowyoh: kancelarji War­
szawskiego okręgu naukowego, b. pomocnik bibliotekarza b. war­
szawskiej biblioteki głównej Hipolit Skimborowicz i kancelarji

Cesarskiego Warszawskiego uniwersytetu, byli: pomocnik biblio­
tekarza b. warszawskiej biblioteki głównej Wiktor Zabert i pi. 
sarz pomienionej biblioteki Stefan Szostkiewicz— z powodu upły­
wu dwuletniego terminu ich spadnięcia z etatu, od 1 lipca 187 3 
roku; nauczyciele kaligrafji, rysunków linearnych i ręcznych war­
szawskich progimnazjów raęzkich: I— Franciszek Mielnicki i I I— 
Konstanty Morawski— na własne żądanie, z powodu wysłużenia 
lat do emerytury, z pozwoleniem obydwóm noszenia w dymisji 
mundurowego półkaftana, do ostatnich ich posad przywiązanego; 
nauczyciel języka ruskiego, historji i jeografji pułtuskiego progi­
mnazjum męzkiego Grzegorz Falejew—na własne żądanie.

DZIAŁ WEWNĘTRZA V.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
* Dostarczono nana niedawno wydrukowane spra­

wozdanie rady opiekuńczej w kładów  dobroczynnych <m-
bernji lubelskiej za rok 1872, z którego ’przytaczamy 
niektóre bardziej interesujące wiadomości. Wszystkich 
zakładów  dobroczynnych w gubernji lubelskiej było w > 
roku zeszłym 28; w tej liczbie: a) 12 S^pitalÓW, które ' 
rozdzielone są. w gubernji sposobem następującym: w 
nnescie Lublinie: 1) szpital św. W incentego a Paulo
(sióstr miłosierdzia); szpital św. Józefa; 3) szpital św. 
Jana Bożego i 4) szpital żydowski; w mieście Nowej 
Aleksandrji: 5) szpital św. K arola i 6) szpital św K a­
tarzyny (sióstr miłosierdzia); w mieściu Zamostiu: 7)
szpital św. Łazarza i 8) szpital żydowski; w mieście 
Krasnostawie: 9) szpital św. Franciszka; w mieście 
Hrubieszowie: 10) szpital św. Jadwigi; 11) szpital św. 
Edmunda i 12) szpital żydowski.

W  1872 r. w tych wszystkich szpitalach było 3,622 
chorych płei obojej; wszyscy oni przebyli w szpitalach, 
w ciągu roku, 196,804 dni; z nich wyzdrowiało 2,909 
osób; wypisano ze szpitali, z powodu nieuleczalności 
chorób, 11 osób; zmarło 343, ogółem zatem ubyło 
3,263 osób, tak iż z początkiem 1873 r. pozostało w 
szpitalach 3o9 osob płci obojej. Co sic tyczy śmier­
telności, to największa była w szpitalu św . Wincente­
go, w m. Lublinie, gdzie śmiertelność wykazaną jest 
stosunkiem 1:5,5. Najmniejsza śmiertelność była w szpi­
talu św. Łazarza, w m. Zamostiu, gdzie z 20,5 umie- 
rał jeden człowiek, t. j. śmiertelność wykazaną jest sto­
sunkiem 1:20,5. W ambulatorjach, urządzonych przy

pod wezwaniem SW. Zofji. Otwarcie ochrony rozpoczę­
ło się od nabożeństwa w %mym jej lokalu, w obecno­
ści naczeluika gubernji i członków Towarzystwa dobro­
czynności. Lokal ochrony, zajmujący część domu zbu­
dowanego w zeszłam roku dla kapłanów i służby oe- 
trokowskiej cerkwi prawosławnej, jest dość przestrony 
i . bardzo dogodny. Obecnie mieści się w niej 15 dzie- 
01 ’ chłopców i dziewoząt, ale z powiększeniem fundu­
szów iow arzystw a dobroczynności, zamierzone jest po­
większenie i liczby dzieci pozostających pod opieką. 
^jiTidusze te , dzięki przychylnemu udziałowi prezes?, 
towarzystwa, Jana Szymonowicza Kachanowa i licznych 

jego członków, oraz ogólnej życzliwości, wzrasta sto­
pniowo. Obecnie kapitał petrokowskiego oddziału ru ­
skiego Towarzystwa dobroczynności wynosi około 12 
tysięcy rubli. Oprócz składek członków, ofiar i innych 
dochodów, znaczny przyrost tego kapitału dostarczają 
dochody z corocznie urządzanych loterji-allegri i przed­
stawień amatorskich. Jedno z takich przedstawień da­
ne było przez amatorów rosjan na trzeci dzień po o- 
twarciu ochrony, w czwartek 20 września (2 pażdzier- 
nika), na korzyść tej ochrony. Przedstawione były trzy ma- 
łe sztuki, odegrane nieźle; publiczność zebrała się li­
cznie, pomimo^ tego że przedstawienie urządzone bvło 
bardzo spiesznie i niespodziewanie. Zawiadywanie no­
wo otwartą ochroną dla dzieci, powierzone zostało wy­
branym opiekunowi i opiekunce, a bezpośredni, bliższy 
nadzór ochmistrzyni ochrony, pobierającej 250 rubli 
plany rocznie.

Petrokowski Dziennik Gubtrnialny donosi, że 20 
września (2 października) dane było' w mieście Petro- 
kowie w teatrze miejscowym p. Spana rBSkie prifld- 
Stawieme am atorskie na korzyść ochrony dla dzieci pod 
wezwaniem św. Zofji. Czysty dochód, 170 rubli 60 
kopiejek, oddany został dyrekcji petrokowskiego oddziału 
ruskiego Towarzystwa dobroczynności.

niektórych szpitalach, chorzy przychodni otrzymywali 
pomoc lekarską bezpłatnie. W  1872 r. pomoc taka 
była udzieloną 4,667 osobom; w tej liczbie 1,543 osób 
otrzymało tylko bezpłatnie samą poradę lekarzy; 1,896 
osob, oprócz bezpłatnej pomocy lekarskiej, otrzymało 
jeszcze bezpłatnie i lekarstwa ze szpitali, a 1,238 oso­
bom wykonano bezpłatnie przez lekarzy szpitalnych 
mniej lub więcej lekkie operacje.

b)  Dwa domy przytułku i dom instytutow y dla s ta r­
ców 1 kalek, w mieście Lublinie. W e wszystkich tych 
trzech domach, licząc pozostałych w nich z końcem 1873 
r., znajdowało się w 1871 r. ogółem 88 osób; z tych 
ubyło z rozmaitych przyczyn w 1871 r. 3 osoby, a 
zmarło 13; pozostało zatem z początkiem 1872 r. 72; 
wszystkie one znajdowały się w zakładzie w 1871 r.’ 
Jb,951 dni.

ć) Jedna ochrona dla sierot, Stale w niej przemiesz­
kujących, i dwie ochrony dla dzieci przychodzących bie­
dnych rodziców, w mieście Lublinie. W  pierwszej z 
tych ochron, licząc dzieci, które pozostawały w ochro­
nie z końcem 1870 roku, było w 1871 roku 30 sie­
rot; z tych w ciągu roku ubyło 3, pozostało z począt­
kiem 1872 roku 27; wszystkie one znajdowały się w 
oohronie w 1871 roku 7,930 dni. W ochronach zaś 
dla przychodnich dzieci ubogich rodziców w 1871 ro­
ku było 142; z nich ubyło w ciągu roku 19, zmarło 1, 
pozostało z początkiem 1872 roku 122 dzieci.

Wszystkie zakłady dobroczynne utrzymywane są przez 
lubelskie towarzystwo dobroczynności, składające się, 
n 1871 roku, z 562 członków stałych, wnoszących o- 
kreśioną opłatę roczną, w rodzaju składek rocznych.

Oprócz tego, w gubernji lubelskiej, oprócz miasta 
Lublina znajduje się jeszcze w miastach powiatowych 
gubernji jeden doui przytułku dla starców  i kalek, utrzy­
mywany kosztem ofiar dobrowolnych i 9 domÓW insty ­
tutow ych przytułku dla biednych.

W 1871 roku dochód ogólny wszystkich wyż wspo- 
'7‘™ 0Anycłl zakładów gubernji lubelskiej wynosił sumę 
73,001 rub. 91‘/a k. W ydatek zaś na utrzymanie tych 
zakładów, na reperację budowli, zapłatę długów i t. p. 
wyniósł sumę 61,541 rub. 99 */* k. Różnica pomiędzy 
temi dwiema sumami stanowiła remanent na rok nastę­
pny 1872.

Kapitały, należące do tych wszystkich zakładów, 
w 1871 roku wynosiły 234,574 rubli 72 V, kopiejek; 
z tej sumy w Banku Polskim 169,705 rub. 2 k., w roz­
maitych kasach instytuoij rządowych, 3,944 rub. 74 k., 
u osób prywatnych, zabezpieczone hypotecznie na roz­
maitych majątkach 42,947 rub. 87i/4. k., i nareszcie w 
kasach oszczędności 17,977 rub. 9 kop.

* Dziennik Gubernialny Petrokowski donosi, że 17 (29) 
września, w poniedziałek, w m. Petrokowie miało miejsce 
otwarcie założonej przez oddział petrokowski ruskiego 
Towarzystwa dobroczynności ruskiej ochrony dla dzieci

* W Gaz. Warsz. czytamy: Coraz bardziej wzra­
stająca drożyzna i potrzeba węgla kamiennego, musi 
koniecznie zwracać uwagę na olkuskie strony, w któ­
rych, jak  dotąd, głównie spoczywa nadzieja, że nas 
w tym ciężkim kłopocie węglowym skutecznie wesprą. 
Kłopoty te z czasem, może wkrótce, dadzą się uczuć 
całemu krajowi, nawet w tych okolicach, gdzie dotąd 
użycia węgla prawie nie znają. Lasów mamy coraz < 
mniej, a cena drzewa opałowego idzie w górę bardzo 
szybko, habryki się mnożą, wprawdzie nie w ta­
kim stosunku, jakby tego bogactwo kraju albo raczej 
jego ubostwo wymagało, zawsze jednak stają się li­
czniejsze i coraz liczniejsze będą. W  jakich zaś ' dziś 
warunkach zostaje fabryka bez łatwości w otrzymaniu 
dostatecznej ilości i o ile można najtańszego węgla? 
lo rf, którego poszukiwania prowadza się tu i owdzie, 
uważany być może tylko jako środek pomocniczy. P ra­
wie powiedzieć można, że przyszłość tutejszego przemy­
słu leży tu na naszych polach albo raczej pod naszemi 
polami, pod któremi się ciągną bogate pokłady kamien­
nego węgla, owych czarnych brylantów, jak  je  ktoś na­
zwał, które więcej dla ludzkości zrobiły, niż najjaśniej­
sze djamenty ze skarbców wszystkich wielkich mo- 
"ołow.

Kwestja to tern żywotniejsza, tem bardziej dla nas 
paląca, ze w zachodniej Europie węgiel coraz drożeje. 
Iowodem  podrożenia są coraz znaczniejsze koszta wy­
dobywania minerału, tak z przyczyny głębokości coraz 
większej kopalń, jak  z przyczyny podwyższania się cią­
głego płacy robotników, nareszcie coraz mniejszei ob- 
htosci świeżych pokładów. Zapotrzebowanie też węgla 
coraz bardziej wzrasta, coraz więcej go zjadają wżra- 
stojące wszędzie tabryki, koleje żelazne, parostatki.

Angljt w przeciągu roku cena węgla poszła w eó- 
o procent przeszło, i wcale nie zanosi się na jej 

spadnięcie. Na co jednak tak daleko szukać? L at te- 
mu kilka W arszawa płaciła węgle po 50 do 60 kop

Je Płaci P° 1 a nawet 1 rub. 20 kop. K on­
sumenci z razu obwiniali o to składników, oskarżali 
ich o koalicję. Dzis skargi te uoichły. Pokazało się, 
ze cena węgla na Szlązku, zkąd W arszawa najwięcej 
jest zaopatrywana, coraz bardziej się podnosi, że na- 
wet o ten węgiel tak drogo płacony jest coraz trudniej, 
bo bzlązk mnóstwo sam konsumuje w swych fabry­
kach, a przy tem zaopatruje potrzeby Wiednia. Mówią 
nawet o objawiającem się zubożeniu kopalń szlązkich 
co me jest niepodobne, chociaż za pomocą wielkich 
wysileń i ogromnych a tanich kapitałów, ogólna pro-

Prowini;ji ,wzrasta- Co zresztą węgiel 
zrobił dla hzlązka, to wie każdy, C0 tylko zajrzał cho- 
ciazby do Katowic, przed dwudziestu laty ubogiej o- 
sady, dziś miasta bardzo porządnego, bogatego i han­
dlowego. Prusacy wcześnie i doskonale ważność tej 
kwestji węglowej na hząlzku zrozumieli. W edług świe­
żo UJ z?dowego sprawozdania, produkcja
węgla w Dornym Szlązku wynosiła: w 1854 r. 513,798 
t0“ si? 17< korca tutejszej miary)—w 1859

nrrećf ? t0n “  w 1862 ^  3>320,270 ton, zatem w przeciągu lat ośmiu wzrosła przeszło o sześć razy

tl 2 P504eS?ł° ° 600 P i°9C,eont- W 1867 "4,5/2,504 ton a w r. 1872 6,532,128. Tak wiąc w
w P r^m ągu  lat dwudziestu produkcja ta wzrosła o
M 0 0  procent. Wywóz też kolejami żelaznemi wzra-



stał ciągle, a w 1871 doszedł do 51%  produkcji. 
W  D olnym  Szlązku produkcja węgla, k tó ra  w r. 1855 
w ynosiła 493,261, w roku  zeszłym doszła do 1,970,037 
ton, czyli wzrosła przeszło w czwórnasób w ciągu lat 
18, wywóz zaś kolejam i doszedł do 61 procent p ro d u ­
kcji. Cena też węgla podnosiła się ciągle, chociaż nie 
w  takim  ja k  u nas stosunku.

L ieb ig  powiedział: że cywilizacja narodu  mierzy 
się ilością zużyw anego przezeń mydła; ktoś inny m ie­
rz y ł 'ją  ilością papieru, znów inny ilością żelaza; do 
tych wszystkich środków m iary, pono trzeba dziś dodać 
węgiel. D la  tego narody, k tó re  nas w yprzedziły w po­
stępie, niesłychane robią wysilenia, by produkcję wę­
g la  u siebie powiększyć; P ru sy  zwłaszcza przodują 
tu  wszystkim krajom  stałego lądu; co do ilości p rodu­
kow anego węgla, zajm owały one zaraz drug ie  miejsce 
po W ielkiej B rytanji (235 miljonów centnarów  m etry­
cznych), F ran c ja  zaś dopiero trzecie (126 miljonów). 
O d 1855 do 1866 produkcja węgla w Prusiech wzro­
sła o 140 procent, czyli blizko o półtora raza, a dziś 
znacznie więcej wynosi. Jeżeli zaś z pruskich  prow in- 
cij weźmiemy sam ty lko sąsiedni nam Szlązk, to po­
większenie się owej produkcji w tej prowincji, jak  wi­
dzimy, znacznie jest wyższe.

A  my co zrobiliśm y na tej drodze? Nie możba 
powiedzieć, byśm y tak  bardzo pozostali bezczynni, al­
bo raczej, by pozostawiono w  dawnej bezczynności zie­
mię, k tó ra  jako  sąsiadująca ze Szlązkiem, jak o  należą­
ca do jednego  z nim  pokładu, rów nież w iele obiecuje 
i z pewnością dotrzym a. Zrozumieli to sąsiedzi nasi i 
okupują się coraz gęściej w O lkuskiem  i Będińskiem. 
Panow ie hr. R enard , v. K ram sta, ks. H ohenlohe, 
posiadają u  nas znaczne kopalnia węgla i te coraz b ar­
dziej rozszerzają, nie szczędząc starania i kosztów na 
rozw inięcie eksploatacji i na poszukiwania. Dwaj 
zwłaszcza pierwsi z tych panów, jako  dawniejsi w ła­
ściciele, nie m ało już d la  produkcji u nas węgla zro­
bili. Życząc najlepszego powodzenia tym  przem ysłow ­
com świeżo u nas osiadłym , jesteśm y jednak  p rzeko­
nani, że nie wolno nam  ani się na nich wyłącznie o- 
glądać, ańi założywszy ręce czekać co oni lub  inni za 
ich przykładem  nowo przybyli zrobią , ale sami powin­
niśmy brać się do roboty ze skwepliwością, rozw agą i 
przygotow aniem  się należytem , tern bardziej, że do te ­
go  nie tylko najzupełniej otw arta je s t droga, ale już  
dany je s t przykład  przez k ilku  naszych śmielszych i o 
interes ogólny dbalszych przemysłowców. O to  co nam 
w tym przedm iocie piszą z D ąbrow y Górniczej-.

„Najwyższym ukazem  z roku  1871 w przedm iocie 
rozwinięcia przem ysłu górniczego w kraju , dozw oloae 
zostało pragnącym  prowadzić przem ysł górniczy, naby­
w anie praw  do wnętrza ziemi naw et i od włościan. Otóż 
k ilku  przem ysłowców zapoznawszy się bliżej z przepi­
sami szczegółowemi w tym  celu przez rząd wydanemi, 
a dla kra ju  tutejszego będącemi tak  wielkiej doniosłości, 
postanowiło zwrócić swą pracę i kapitał ku tej gałęzi 
naszego przem ysłu. W szystko ich do tego zachęcało, 
a mianowicie blizki przykład  korzyści z rozwinięcia się 
przem ysłu  górniczego na sąsiednim nam Szlązku.

„W szelkie większe przedsiębierstw a mogą istnieć i 
rozwijać się przy podtrzym ywaniu ich zespolonemi s i­
łami; tem więcej ta  zasada stosuje się do przedsiębierstw  
górniczych, które z pewną śmiałością, a naw et ryzy­
kiem  prowadzone być muszą. T rzym ając się tej zdro­
wej zasady, p. F . Ł apiński, znany nam od la t 9 -u  z 
in teresu  węglanego, poznawszy bliżej przepisy i praw a 
objęte ukazem o rozwinięciu przem ysłu górniczego w 
K rólestw ie Boiskiem, przeprowadziwszy pierwsze w y­
m agane form y jeszcze na początku ro k u  1872, poczy­
niwszy podania do władz, a następnie przekonawszy 
się, że interes ten  dalej może być prow adzony, zrobił 
propozycję znanym  w k ra ju  firmom, mianowicie pp. 
W siew ołodow i Istom inowi, Janow i Hochowi_ i Jauow i 
Jaw orsk iem u, k tórzy  po bliższem rozpatrzeniu, p ropo­
zycję tę spółkow ą w równych nakładach na wszystkich 
czterech przyjęli. W  przedsięwzięciu tem widzieli oni 
jasno  połączenie dobrze zrozum ianego własnego in tere­
su z interesem  ogólnym; w spółce powiększenie środ­
ków  do prow adzenia interesu z siłą i śmiałością, jakiej 
w ym agał. Bod dniem więc 23 kw ietnia (5 m aja) r. b. 
przed rejentem  tutejszy Stanisław em  Jasińskim , za­
w arty  został kontrak t spółki pomiędzy pp- F rancisz­
kiem  Ł apińskim , W siew ołodem  Istom inem , Janem  Ho- 
chem i Janem  Jaw orskim , k tóry  w T rybunale  H andlo­
wym w W arszaw ie i w K ielcach został w swoim czasie 
wywieszony.

„K om panja wyżej cy to w an a , obecnie pod firmą 
„W arszaw skie Przedsiębierstw o górnicze” działajaca, 
decyzją m inistra finansów w B etersburgu z dnia 31* 
lipca roku  bieżącego N r. 673, otrzym ała N ajw yższe ze­
zwolenie czyli koncesję na prow adzenie eksploatacji wę­
gla  kam iennego z wydzieleniem  przestrzeni, o k tó rą  
dawniej podanie zrobiła do rządu, a na której to prze­
strzeni ponabyw ała w swoim czasie od włościan praw a 
do wnętrza ziemi. Przestrzeń ta  położona przy samej 
stacji drogi żelaznej warszaw sko-w iedeńskiej D ąbrow a, 
od strony stacji Ząbkowice, obejm uje morgów 405 i 
przez środek tych, gruntów  przechodzi linia drogi ż e ­
laznej-^ Dodać tu. jeszcze należy, że głównym  w arun­
kiem  uzyskania koncesji od rządu jest wynalezienie 
wprzód pokładów  odpowiedniej grubości i gatunku wę­
g la  kam iennego lub innych minerałów. Powyższe za­
tem  przedsiębierstwo wprzód poczyniło forsowne po­
szukiw ania i odkryło  dwudziestu kilku otworam i świ- 
drowem i pokłady węgla, rozpoczynające wychodnię 
swoją nie głębiej niż od 17 do 30 stóp pod ziemią; 
grubość pierwsza tych pokładów  od 6 do 7 % stop do­
chodzi. Zamówienie odpowiednich m achin parowych 
i wszystkie przed rozpoczęciem eksploatacji węgla po­
trzebne przygotow ania, w tej chwili głów nie przedcię- 
bierców zajmują.

„D odać jeszcze należy, że jednym  z główniejszych 
warunków' w wydanym  Najwyższym ukazie jest posta­
nowienie, aby nie pozostawiając w łościanina bez ziemi, 
za nabyte od niego praw a do wnętrza, Oprócz w yna­
grodzenia prawem przepisanego, oddać tem u taką ilość 
g run tu , ja k a  mu została pod przem ysł górniczy zajęta, 
w odległości najdalej 15 wiorst. Brzedsiębierstwo p o ­
wyższe i to mając na uwadze, z początkiem roku  1872, 
w  odległości o 7 wiorst od wydzielonej sobie przestrze­
ni na kopalnie, kupiło na własność w powiecie będiń- 
skim, m ajątek ziemski Sarnów lit. A.

„Nowe to przedsiębierstwo pod głów nym  kierun­
kiem  wspólnika adm inistratora p. F . Łapińskiego, p ro­
wadzenie czynności technicznej i adm inistracyjnej po­
w ierzyło p. K arolow i A dam ieckiem u, b. inżynierowi 
kopalń  okręgu zachodniego tam że, a obecnie em eryto­
wi, k tóry  30-letnią pracą, rozpoczynając takow ą od 
prostego górnika w tej tamej miejscowości, dał  ̂nieje­
dnokrotnie dow ody swej głębokiej nauki i doświadczo­
nej praktyki. ,

„Pozostaje nam  tylko dodać, jako  s ł o w o  zachęty i 
uznania dla „W arszaw skiego Przedsiębierstw a  ̂G órn i­
czego”, owo górnicze życzenie: W ięc do roboty i szczęsć
B o że ! .

„W iadom o nam też, że inną podobną koncesję u zy ­
skał p. G rabiański, ale o szczegółach tego drugiego 
przedsięwzięcia mało dotąd wiemy.”

* 0 połowie Sielaw, Z pod A ugustow a K ur. Codz. pisze 
następujące wiadomości. Sielaw y w K rólestw ie łowione 
pochodzą z jezior: Serwy, B iałe i Necko. Serw y szcze­
gólnie obfituje w tę rybę jako  jezioro obszerne, b o ' 
mające 11 wiorst długości, a %  w iorst szerokości; s ta ­
nowi ono g łów ny basen kanału  augustow skiego na 
wodach nodziałowych. Jezioro  R ajgród w połowie w 
K róstw ie Boiskiem, a w połowie w Brusach położone, 
obfituje więcej w sielawy od strony pruskiej, t. j. od 
Łyczów ka.

Bołów owej smacznej ryby  nie może być dopełn ia­
ny wcześniej ja k  z dniem  16 listopada. K tóż jednak  
by uw ierzył, że najwyższa produkcja sielaw augustow ­
skich d o ch n d zi^ łR o b n o  ty lko  do 400 kóp,— inne-sie­
lawy pochodzą^^H jzior pruskich. W  Serw ach podczas 
niew odu cliw yl^^nC Ti niekiedy po parę tysięcy sztuk, 
największa m iała 13 cali.

Sieje znajdują się w W igrach , ale łowić ich dotąd 
nie można, jako niedoroslycli. D opiero siódmy rok 
upływ a ja k  je  tu  na nowo zaprowadzono staraniem  p. 
H igneta; by ły  one w praw dzie w W igrach  i dawniej 
ja k  tradycja niesie, hodowane przez Karnedutów , ale po­
tem gdy rybołów stw a arendow ali żydzi, tak  wyłowili 
sieje, że należały do osobliwości.

* Wiadomości o cenach produktów i artykułów ży­
wności w  Lublinie od 10 (22) do 17 (29) września roku 
bieżącego. Bszenicy czetw iert 12 rub. 69 kop., żyta 
8 rub. 68 kop., jęczm ienia 6 rub. 71 kop., owsa 5 rub. 
73 kop., g ryki 8 rub. 68 kop., prosa 9 rub. 41 kop., 
grochu 9 rub. 1 kop., kartofli 2 rub. 26 ’kop., kaszy 
pszennej 17 rub. 60 kop., jęczmiennej 10 rub. 7 kop., 
gryczanej grubej 14 rub . 33 kop., drobnej 20 rub. 60 
kop., mąki pszennej I  gatunku 14 rub. 25 kop., I I  ga-! 
tunku  11 rub. 6 kop., żytniej I  ga tunku  9 rub. 83 kop.; 
I I  gatunku 9 rub. 25 kop.; chleba pytlowanego funt 4 
kop., razowego 2%  kop., mięsa wołowego funt 8 kop., 
cielęciny 7%  kop., w ieprzowiny 10 kop., baraniny 7%  
kop., siana pud 35 kop., słomy pud 18 kop. ( Dziennik 
Gub. Lubelski). -

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* W ojskowe penitencyjne więzienie w  Warszawie-

N ie bez interesu zapewne będą dla czytelników Dzien­
nika Warszawskiego wiadomości o budującem  się obe­
cnie w W arszaw ie więzieniu wojskowem penitencyjnem 
(podług  systemu celkowego), godnem uw agi pod wielu 
względami, między innemi zaś dla tego, że przy bu­
dowie tego gm achu stosowane są wszelkie najnowsze 
co do więzień w ydoskonalenia, ja k  również dla tego 
pow odu, że więzienie wojskowe w W arszaw ie będzie 
pierwszym  w R osji więzieniem wojskowem, urządzonem 
podług syistemu celkow ego.

U rządzeaie  więzienia ma być ca łk iem  ukończone w 
ciągu dwóch .lat, tak  iż począwszy od dnia 1 stycznia 
1875 roku, będą już  w nim umieszczani przestępcy. 
Budow ą kieruje osobny tym czasowy kom itet wojsko- 
wo-więzienny, pod ptezydencją jenerał-m ajora  od i n ­
żynierów wojskowych, K. D . Chlebnikowa, będącego 
zarazem  kierow nikiem  głów nym  robót około budowy 
gmachu pomienionego. Samemi zaś robotam i kieruje 
bezpośrednio i osobiście budow niczy wiezienia, sztabs­
kapitan od inżynierów wojskowych W asiljew .

N a zasadzie obow iązującej u nas obecnie ustawy 
wojsko w o-karnej, za przestępstwa pew nego rodzaju 
oznaczona je st kara  więzienia celkowego; dla tego też 
przystąpiono teraz w Rosji lub przystąpią wkrótce do 
wznoszenia więzień penitencyjnych i w innych także 
miastach: w P e te rsbu rgu  rozpoczęto roboty  w ubiegłym  
1872 roku, w M oskwie rozpoczną się roboty w roku 
przyszłym  na wiosnę, poezem przystąpionem  będzie 
stopniowo do budowy takichże więzień w in n y ch  okrę­
gach wojskowych.

W  ostatnich czasach zaprowadzono w naszem pra­
wodawstwie wojskowem nowe zasady co do trybu  i 
sposobu zamknięcia skazanych na karę więzienia; p rzyję­
to dwa rodzaje zamknięcia: w więzieniu i w kompanji po­
prawczej. P ierw sza z tych k a r stanowi niższy stopień 
zamknięcia, kompan je zas poprawcze przeznaczają się 
dla wyższego stopnia kary  dla wojskowych niższych 
stopni.

Postanowiono urządzić u  nas więzienia wojskowe 
podług systemu celkow ego,' w tym  celu, ażeby bez 
zwiększenia surowości kary , mieć możność oznaczenia 
nie byt długich term inów  trzym ania w więzieniach 
wojskowych; jest to bardzo dogodne pod tym wzglę­
dem, że z jednej strony, krótsze term ina zamknięcia 
wymagać będą mniejszej liczby więzień wojskowych, 
z drugiej zaś strony, wojskami niższych stopni, u lega­
jący  tej karze, będą odrywani na krótszy czas od 
swych obowiązków służbowych. Co się zaś tyczy te r ­
minów trzym ania w więzieniach wojskowych, wzięto 
na uwagę, ńajw pierw , że ścisłe więzienie celkowe, je ­
żeli trw ać będzie dłużej ja k  8 miesięcy, przyczyni się 
do nadw ątlenia sił fizyc? nych człowieka, i pow tóre, że 
na karę taką skazywani będą wojskowi za przestępstwa 
mniejszej w agi, za k tóre  najwyższy stopień zamknięcia 
Wynosić ma sześć miesięcy.

Nasze prawodawstwo wojskowe, powodowane ideą 
ludzkości i prawdziwej oświaty, nie poprzestało na tym 
jednym  środku dobroczynnym , lecz mając na w zglę­
dzie uznaw aną powszechnie możliwość zamknięcia cel­
kowego, przyjęło za zasadę ogólną, że dla tych skaza­
nych na tę karę, k tórzy  będą spraw ow ać się p rzyk ła­
dnie w samem więzieniu, zwierzchność więzienna mo­
że, po upływ ie dwóch trzecich części term inu, czynić 
rozm aite ulgi, w którym  to celu układane są obecnie 
w P e te rsbu rgu , w kom itecie głównym  wojskowo-wię- 
ziennym, osobne instrukcje szczegółowe i dokładne dla 
zwierzchności więziennej. K w estja uciążliwości i cza­
su trw ania zamknięcia celkowego, pozostaje w zbyt 
ścisłym związku z kwestją, w ja k i sposób użyty będzie 
czas skazanych na zamknięcie; przy roztrząsaniu przeto 
zasad ogólnych, na k tórych powinien być oparty cały 
system zamknięcia celkowego, potrzeba było koniecznie 
rozstrzygnąć: czy skazani na karę zamknięcia będą 
czemkolwiek zatrudneni; jeśli zaś będą, to czem mia­
now icie? W szystkie te kwestje pozostają w zw iązku z 
kwestją budowy więzienia. Nie ulega wątpliwości, że 
sam otne osadzenie człowieka w niewielkiej cClce, z

wzbronieni mu wszelkiego zatrudnienia, może poprow a­
dzić skazanego do zastanawiania się nad sobą i do 
budujących rozm yślań; lecz pom inąwszy tę okoliczność, 
że w tym przedm iocie zdania są jeszcze sprzeczne co 
do błogicli skutków  podobnego sposobu zamknięcia, 
zwócono uwagę na to, że nie można nie uwzględnić 
najważniejszych interesów służby wojskowej, zależących 
na tein, ażeby wojskowi niższych stopni, skazani na 
zam knięcie w więzieniu wojskowem, wychodzili z nie­
go, po odsiedzeniu kary, zdolnym i jeszcze do służby 
.'wojskowej. H  % 'S i ! y f ' j §g  ja t

N ie u lega wątpliwości, że d ług ie  pozostawanie, bez 
wszelkich zatrudnień lub ćwiczeń fizycznych, człowieka 
przyzwyczajonego do ciągłej czynności fizycznej, dzii- 
łać będzie bardzo szkodliwie na  jego  zdrowie i spowo­
dować może nawet zupełny upadek na siłach. Zasta­
nawiając się nad tą myślą, zniewalającą do usunięcia 
z systemu zamknięcia celkowego w więzieniach wojsko­
wych tego wszystkiego, co może doprowadzić więźniów 
do upadku na siłaoh, ministerstwo wojny przyszło do 
przekonania, że wraz z zaprow adzeniem  systemu zam­
knięcia celkowego, potrzeba koniecznie postanowić, że 
skazani na  taką karę, powinni być zatrudniani codzien­
nie, w oznaczonych godzinach, wszyscy razem, pod 
czujnym dozorem  i z przestrzeganiem  ja k  najściślejszego 
porządku, pewnemi robotam i higjenicznem i lub  ćwi­
czeniami fizyćznemi; przez pozostałą zaś część dnia, 
skazani m ają być zatrudniani w miarę możności w swo­
ich celach, robotam i na wymiar, k tóre  nie będąc rozry­
wką, służyłyby dla zam kniętego jako przypom nienie, że 
odsiaduje karę.

Z tych myśli ogólnych, dotyczących zamknięcia i try ­
bu trzym ania skazanych w wiezieniu wojskowem o k a­
zuje się, że niezależnie od u lg  dla tych skazanych, k tó ­
rzy w ciągu dwóch trzecich części term inu zamknięcia, 
spraw ow ać się będą przykładnie, więzienie powinno być 
urządzone pod ług  systemu ścisłego zamknięcia celko­
wego, że cele powinny być widne i tak obszerne, ażeby 
zam knięci w nich mogli trudnić się bez przeszkody ro ­
botam i, i nareszcie, że wzięzienie ma mieć osobne m iej­
sce dla wspólnych zatrudnień więźniów, w celu higje- 
nicznym , to je s t dla gim nastyki lub dla m usztry fron­
towej.

U znając niezbędność zespolenia systemu zam knię­
cia celkow ego w więzieniach wojskowych z zasadą ro ­
bót obowiązkowych dla więźniów, prawodawstwo woj­
skowe, m ając na widoku oszczędzanie sił fizycznych tych, 
k tórzy  skazani będą na zamknięcie w więzieniu, przy­
szło do przekonania, że nię należy zbyt osłabiać poży- 
wności straw y (dawanej więźniom i że przeto żywność 
ma być um iarkow ana, lecz zarazem dostateczna pod 
względem higjenicznym .

Z przepisów dotyczących więzień wojskowych peni­
tencyjnych, N ajwyżej zatw ierdzonych 16 maja 1867 r., 
okazuje się, że przeznaczają się one na miejsce zam­
knięcia dla wojskowych niższych stopni, skazanych wy­
rokam i sądowemi na karę  więzienia celkowego, na prze­
ciąg czasu wskazany praw em  w ojskow o-karnem , i że 
mają się składać: 1) z osobnych celi i 2) z osobnych 
pokoików  d la  trzym ania w areszcie tych, którzy zawi­
nią podczas znajdow ania się ju ż  w więzieniu. Oprócz 
tego więzienie mą mieć: «) cerkiew , b) salę przyjęcia 
dla przybyw ających skazanych, c) kuchnię z piekarnią, 
d )  łaźnię, e) eeighaus, f )  szpital mieszczący w sobie po 
8  łóżek na każdych 100 więźniów' i g )  lokale dla urzę­
dników  i służby więziennej.

W szystkie te  wskazówki złożyły się na program  
przy układaniu  projektów  budow y więzień wojskowo- 
penitencyjnych.

Jak o  miejsce dla urządzenia więzienia wojskowego 
w okręgu wojskowym  warszawskim obrano W arszaw ę, 
będącą punktem  centralnym  okręgu, koncentrującym  w 
sobie wszystkie drogi żelazne i tra k ty  bite K rólestw a 
Bolśkiego; punk t ten obrano dla tego także, że po zwi­
nięciu w W arszaw ie rozm aitych dawniejszych władz głó­
wnych rządow ych, w rozporządzeniu rządu pozostały 
tu  gmachy niezajęte. Brzeto G łów nodow odzący woj­
skam i okręgu wojskowego warszawskiego, Jen e ra ł-F e ld - 
m arszałek H rab ia  B erg, zważywszy, że budowa now e­
go więzienia podług  systemu celkowego w ym agałaby 
znacznych kosztów , uznał ze swej strony za niezbędne 
postarać się o środki zdolne zmniejszyć w ydatki, i w 
tym  celu po lecił znaleźć w W arszaw ie jeden  z gm a­
chów rządow ych, najprzydatniejszy na przerobienie na 
więzienie w ojskow e podług system u celkowego. W y ­
bór padł z początku na jeden  z gmachów poklasztor- 
nych w W arszaw ie, mianowicie na klasztor po-P ijarski; 
jest to w ielki gmach trzypiętrow y, urządzony podług 
systemu ce lek  osobnych, z korytarzem  wzdłuż całej 
ściany frontow ej zewnętrznej od strony dziedzińca. B ar­
ter i pierwsze^ dwa piętra tego gmachu są sklepione, 
trzecie zaś p ię tro  ma sufit zwyczajny. F ro n t głów ny 
gm achu w ychodzi na ulicę Jezuicką, front zaś boczny 
na rynek S tiirego-M iasta. Ciasne dziedzińce gmachu 
po-P ijarsk iego  zabudowane są oficynami wzdłuż i w po­
przek, na  2 i 3 piętra. Po bliższem atoli rozważeniu 
przekonano siię, że gmach ten nie jest dość obszerny 
na w ygodne pomieszczenie w nim więzienia, wraz z j e ­
go gospodarstw em  i adm inistracją. N adto, gm ach po- 
P ijarsk i po łożony  jest w najstarszej i gęsto zaludnionej 
części m iasta, gdzie powietrze przesycone je s t wyziewa­
mi szkodliw em i.

Ze w zględu na tak  znaczne niedogodności, postano­
wiono postarać  się o inny gmach, przydatniejszy do u- 
rządzeu ia  w n im  w ięzien ia . id. c. n.)
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w ypadek m iejsk i:
—  W  dniu 1 ( 1 3 )  października, w cyrkule Nowoswietskim, 

Aleksander Reinhart, mieniący się być ekspedytorem komory, 

zam ieszkały w hotelu W iedeńskim, wystrzałem z pistoletu zamie­

rzył pozbawić się życia, lecz tylko lekko zadrasnął sobie bok

prawy; Reinhart przyaresztowany, w celu postąpienia z nim po­
dług prawa.

* Wykaz liczebny o stanie cholery w m. Warszawie: 
pozostawało chorych do dnia 1 (13) października 86, 
w ciągu upłyniouej doby od dnia 1 (13) do 2 (14) 
października zachorowało 2, z których i dawniejszych 
wyzdrowiało 4, zm arło 2; zatem na 2 (14) października 
pozostało chorych 82.

W  ogóle od czasu pojawienia się cholery to  jest 
od dnia 18 (30) maja roku bieżącego zachorowało 
4180, w tej liczbie dzieci 768; wyzdrowiało 2448, dzieci 
336; um arło 1650, dzieci 414.

* Tydzień giełdowy. Na giełdzie warszawskiej stosunek 
weksli zagrauiczuyeh w zeszłym tygodniu znacznie się poprawił, 

albowiem z rozwinięciem się tranzakcij, korzystne notowania ber­
lińskie wywołały usposobienie zniżkowe, które z dnia na dzień 

silniej występowało i redukcję kursów wszystkich dewiz sprowa­

dziło, aż do ostatnich dwóch dni perjodu giełdowego, w których 

nieznaczne ułamkowe oscylacje w kursach berlińskich i peters- 

burgskich tak drażliwie na giełdę tutejszą oddziaływających ten- 

denoję zniżkową nieco osłabiły. Kursy skutkiem tego zamknę!,' 

z lekką podwyżką na pomyśnie osiągniętem czwartkowem stano­
wisku, w porównaniu zaś z poziomem przeszłotygodniowym zy- 
'skaly dość znaczną obniżkę a mianowicie: W eksle na Berlin z 

1 1 1 ,15  — 1 1 0 ,8 5  spadły o % %  z długim terminem na 1 1 0 ,40  

— 1 1 0 ,1 0 , z krótkim o 1 V>2°/o "a 1 1 0 ,3 2 ' . — 1 1 0 ,0 2 % . In ­
ne wartości pruskie stanęły o 1%  niżej na 1 1 0 ,2 5 ___1 0 9 ,9 5 .

Londyn straci! dwie kop. zeszedłszy z 7 ,4 0  —  7 ,3 *  na 7 ,3 8 __7,3*

Paryż cofnął się 88,1 2 % — 87 ,82  % na 87 ,9 7  % — 87,67  % , 

krótki na 8 8 ,0 5 -— 87,7 5. Wiedeń 2-miesięczny z 97 ,2 0  (1 0 8 )  

ofiarowany pozostał na 9 6 ,65 (1 0 7  % ) krótki traktowany z po­
czątku w żądaniu po 98 ,1 0  (1 0 9 ) , skońezył 9 7 , 8 7 9 7 , 4 2 1 %  

(1 0 8 %  lO S 1/ , ). Ruch w interesach wekslowych wszystkie do­
tknął dewizy, ale ogólna cyfra obrotów zaledwie należy do okre­
su mniej jak średnich. Jak zwykle kupowano najwięcej weksli 

pruskich, w ostatnich dniach poszukiwano znowu trasowania dłuż­

sze, z powodu obniżonego dyskontu prywatnego w Berlinie. Lon­

dyn i Paryż w codziennych były obrotach, W iedeń w 2-miesię- 

cznych trasowaniach podawany, był przedmiotem silniejszych tran­
zakcij, jak również i Petersburg 3-miesięczny po kursie 9 8 % , 
czyli z dyskontem 7%  corocznie; krótkie przekazy płacono chę­

tnie alpan. Na targu tutejszych papierów publicznych interesy 

się nie ożywiły; usposobienie stale ciąży na stosunek kursowy, 

który w ubiegłym tygodniu dalszej uległ redukcji. Głównie uwy­

datnia się takowa przy listach zastawnych, z których 4-procento- 

we 1-ej serji obniżyły się z 9 4 ,7 0  —  3 4 ,5 0  na 9 4 — 93 ,7 0 , 2-ej 

serji z 9 3 ,2 5 — 92 ,9 5  na 9 2 ,9 5 — 9 2 ,6 5 ; 5-procentowe zeszły 

z 9 3 ,1 5 — 9 2 ,8 5  na 9 3 — 9 2 ,7 0 . Listy zastawne m. Warszawy 

1-ej serji cofnęły się z 8 9 ,4 5 — 89 ,1 5  na 8 9 ,2 0 — 88 ,9 0 , 2-ej 

na 88 ,4 5  88:15  na 8 8 ,2 0 — 8 7 ,9 0 . Listy likwidacyjne spadły

z 7 8 ,80 —  78 ,50  na 78 ,40  —  78 ,30 . Listy zastawne m. Łodzi w po­

daży są po 84 bez odbiorców. W  akejach kolei żelaznych cisza zu­
pełna przy kursach nominalnych niezmienionych. W arsz.-W ied. 

9 4, łódzkie 104 , bydgoskie małe 7 2 %  w żądaniu, za bydgoskie 
duże 7 6 płacono, terespolskie 1 1 3 %  — 1 1 2 %  za sto. Akcje tu­
tejszych banków pry wal nych, chociaż obniżenie takowych w podaży 

dalej postępuje, nie mają amatorów i notowane były ostatecznie; 

Banku handlowego l-c,h 3-ch emisij 2 7 3 — 269,  4-ej emisji n o ,  

dyskontowego 2 4 2 lj2 —  239 % ,  łódzkiego 100 —  98. Co do innych 

wartości na kurscetlu giełdowym wymienionych, tylko w biletach ban­

ku Cesarstwa 5 %  była tranzakcja jedyna po 9 6 % , reszta pozo- 

ła nieuwzględnioną; nawet premiowe pożyczki ofiarowane 1-a po 
157 %. 2-a po 1 6 4 % .  (Gaz. Hand.)

Z INNYCH GUBERNIJ.

Z Adżi-baju (nad morzem A ralskietn), 28 sierpnia.
( Korespondencja „Ruskiego Inwalida.") Jesteśm y już w 
drodze z powrotem  do Rosji; spraw ia nam to wielką radość. 
N aturalnie że po tem, wszystkiem co doświadczyliśmy w 
ciągu sześciu miesięcy wyprawy, nie m ogą nas zas'tra- 
szac trudy  w drodze z powrotem . O ddział ekspedycyj­
ny orenburgski występuje z U rg i trzem a eszelońami: 
pierw szy—dziś, drugi— 29-go i trzeci—30-go. D ozna­
my wszelakoż wiole jeszcze niew ygód w m arszu przez 
U st’-U rt. U pał dochodzi dziś do 40°, po przebyciu 
zaś 42 wiorst, przyczem idziemy pod górę U st’-U rt, 
korzystam y jedynie z zapasu wody słodkiej, k tórą wzię­
liśmy z sobą z D żany-K ały. K onie zaś zmuszone są 
pić wodę morską.

W  końcu września spodziewamy się być w poste­
runku E m b eń sk im , pierwszych zaś dni października 
przyjdziemy praw dopodobnie do O renburga.

* ż! K ijow a piszą do Birżeyt. Wied.: W  roku  bieżą­
cym przyjęto do uniwersytetu św- Włodzimierza 109
nowych studentów, którzy dzielą się podług fakultetów  
ja k  następuje: na fakultet historyczno-filologiczny zapi­
sało się 7, na fizyko-m atem atyczny 15 (w tej liczbie 5 
na wydział nauk przyrodzonych), na fakultet praw a 18 
i na lekarsk i 69. Z liczby 109 studentów , przyjęto 89 
na zasadzie atestatów dojrzałości i 20 po złożeniu eg­
zaminu. O gólna zaś liczba studentów uniw ersytetu wy­
nosi obecnie 800, mianowicie: na fakultecie historyczno- 
filologicznym 62, na fizyko-matematycznym 60 (w tej 
liczbie 20 na wydziale nauk  przyrodzonych), na faku l­
tecie praw a 212 i na lekarskim  466.

* W  N r. 219 Gońca Urzędowego za rok  bieżący, po­
dane było o Otwarciu w mieście Rostowie nad Donem 
sześcioklasow ej szkoły realnej, z zasadniczym i handlo­
wym oddziałami, kosztem miasta i ziemstwa, i o nazwa­
niu jej Piotrow ską. O becnie ku ra to r K ijow skiego okrę­
gu naukow ego otrzym ał następujący telegram :

„Najuprzejmiej proszę jaśnie wielmożnego pana o 
zatelegrafowanie do M inistra Oświecenia Publicznego, 
hrabiego D ym itra A ndrzejew icza Tołstoja, że saratow ­
ska gm ina m iejska i ziemstwo, obchodząc dziś otwarcie 
Piotrow skiej rostowskiej szkoły realnej, wnosi toast za 
zdrowie M inistra i składa szczere podziękowanie za ła­
skawą jego pomoc. Podpisano: ku ra to r honorowy J a -  
nowicz.” (Gon. Urzęd.)

* W ed ług  doniesień P rzew odn ika  do spraw prasowych, 
od 19 sierpnia do 15 września W Rosji w yszło 148 U 0- 
wych książek, w tej liczbie: 34 tłumaczonych, 14 w y­
danych za zezwoleniem cenzury duchownej i 7 w języ­
kach obcych. Zagraniczna cenzura przejrzała w sier­
pniu 226 dzieł, m ianow icie: 155 w  niemieckim, 47 w 
angiel»kim, 15 w polskim, 5 w ruskim  i 4 w czeskim



jeżyku. Z ogólnej liozby książek przejrzanych przez 
cenzurę zagraniczną, 17 dozwolono z wyjątkami, a 19 
zakazano.

* Moskiewska rada m iejska wyznaczyła roczną za- 
* pomogę na utrzymanie piątego gimnazjum żeńskiego w

cyrkule Rogożskim, w ilości 5,500 rub.

Rostowska (w gubernji jekaterinosławskiej) rada 
t u l s k a ,  zważywszy, stosownie do raportu urzędu miej­
skiego, że na rynkach targowych zachodzą nieporządki 
pod względem zachowania czystości, które trudno jest 
usuDąć za pomocą nadzorców rynkowych, niemających 
władzy policyjnej, a tymczasem delegowanie służby po­
licyjnej do czuwania nad porządkiem na rynkach, przy 
niedostateczności składu policji, okazało się niemożli- 
wem, postanowiła powiększyć skład służby policyjnej
0 4 osoby, z zastrzeżeniem, żeby takowe ciągle znajdo­
wały się przy rynkach dla pomocy w  ̂niedopuszcza­
niu pomienionych nieporządków. Służbie tej wyzna­
czono po 180 rub. płacy dla każdego.

* Astrachańska rada miejska, troszcząc się o regu­
larne urządzenie straży ogniowej i w obec zniesienia 
kompletowania straży ogniowej przez niższych wojsko­
wych, zamierzywszy urządzić najemną straż ogniową, 
zatwierdziła, pomiędzy innemi, następujące wnioski od-

» dzielnej komisji, utworzonej do bliższego rozważenia te­
go przedmiotu:

1. Do służby w straży ogniowej przypuszczają się 
■ osoby wszelkiego stanu i dymisjonowani, oraz nieogra-

niczenie u r l o p o w a n i  n i ż s i  wojskowi.
2. Termin służby powinien być nie mniej jak  ro­

czny, do upływu którego nikt jej nie może opuszczać, 
ale jeżeli najęty okaże się niezdatnym, albo złego spra­
wowania się, to uwalnia się w każdym czasie, z zastą­
pieniem go bezzwłocznie przez inną osobę.

3. P łaca dła najmujących się, oprócz lokalu bez­
płatnego, wyznacza się po 120 rubli dla każdego rocz­
nie, z zatrzymaniem 10% w kształcie zapewnienia po­
rządnej służby. Te 10% wypłacają się komu należy 
po upływie roku.

4. Brandmajstrowi wyznacza się płacy 800 rub.; 
czterem jego pomocnikom po 180 rub.; czterem sta r­
szym z będących w służbie — po 132 rub. rocznie ka­
żdemu.

5. Gorliwym i odznaczającym się przy gaszeniu 
pożarów, udzielają się na przedstawienie brandmajstra, 
nagrody, a niedbałym, naruszającym swe obowiązki, 
robi się odpowiednie strącenia z płacy.

6- Jeżeli najęty, bez prawnych przyczyn będzie się 
uchylał od służby przed rokiem, to utraca ostatnią wy­
służoną płacę miesięczną, oraz 10% strąceń.

7. Obowiązki brandmajstra i jego pomocników 
oznaczają się w oddzielnej instrukcji.

Niezależnie od tego, rada miejska, zgodnie z rapor­
tem komisji i wnioskiem gubernatora, uznała za wła­
ściwe utworzyć kadry pomocnicze, według liczby czte­
rech oddziałów ogniowej służby, z grona obywateli 
pragnących uczestniczyć w gaszeniu pożarów, licząc na 
życzliwość i pomoc deputatów. (Gon. Urząd.).

* Cesarskie Towarzystwo filantropijne w St.-Peters­
burgu, W ciągu sierpnia 1873 r  , z swych funduszów do­
broczynnych poniosło następujące rozchody:

aj Na utrzymanie podwładnych Towarzystwu: 7 za­
kładów' wychowawczych, 3 domów schronienia i 2 o- 
ohron dla sierot i kalek dzieci, razem dwunastu zakła­
dów, w których ciągle pozostawało 1,230 ubogich, oraz 
na utrzymanie 78 pensjonarzy w zakładach nie pod­
władnych Tow arzystw u— 18,690 rub. 40 kop.; b) na 
utrzymanie medyczno-filantropijnego komitetu z leczni- 

( cą dla przychodniów, które udzieliły pomoc lekarską: 
za pośrednictwem lekarzy dla ubogich 1,681 osobom
1 lecznicy dla przychodniów 975 osobom, razem 2,656 
osobom—839 rub. 32 kop.; o) na rozdanie wsparć 
pieniężnych: jednorazowych z powodu różnych wypad­
ków, 350 rodzinom—2,054 rub. miesięcznych, w kształ­
cie pensij na żywność i wychowanie dzieci, 123 rodzi­
nom—950 rub. 67 kop.; na wykupienie 2 ubogich dłu­
żników, według testamentu błogosławionej Cesarzowej 
M arji Teodorówny—150 rub.; — razem 3,154 rub. 67 
kop.; w ogóle 22,684 rub. 39 kop. (Gon. Urząd.).

* Nadzwyczajne ołonieckie gubernjalne zebranie 
Ziemskie otwarte zostało 21 sierpnia, w składzie dzie­
sięciu deputatów.

— Nadzwyczajny konwent szlachty liflandzkiej, po
ukończeniu zatrudnień, został zamknięty 15 września. 
(Goniec Urzędowy).

* Dziennik Ryżsk. Wiest. donosi, że dyrekcja To­
warzystwa kolei żelaznej rygsko-dynaburgskiej urządzi­
ła bezpośrednią morską i kolejow ą komunikację pomię­
dzy Amsterdamem z jednej strony, a Rygą i Moskwą
2 drugiej.

* Dziennik Sowrem. Izwiest. pisze: „W ykaz przyWOZU 
zagranicznych i wywozu ruskich towarów za pierwsze 
sześć m iesięcy roku bieżącego okazuje, że nasz han­
del wywozowy w roku bieżącym idzie lepiej niż w po­
przednim, przywozowy zaś przeciwnie, słabiej. Naj­
znaczniejsze powiększenie w pozycjach wywozu po da­
n e m u  znajduje się w produktach zbożowych. Tak, 
owsa wywieziono o 422 procent więcej niż w roku 
zeszłym, grochu o 260 procent, jęczmienia o 73 pro­
cent, żyta o 65 procent, kukuryzy o 50 procent, różnego 
zboża o 452 procent, mąki wszelkej o 38 procent i sie­
mienia lnianego o 7 procent. Tylko wywóz pszenicy 
zmniejszył się w porównaniu z poprzednim rokiem (o 
35 %). Z innych towarów wywieziono więcej niż w ze-

i szłym roku: miodu o 57,792 pudów, żelaza o 926 pro­
cent, spirytusu i wódki o 100 procent, potażu o 89 
procent, lnu o 70 procent, skór surowych o 66 procent, 
grzyw końskich o 58 procent, płótna i żaglowizny o 
41 procent, koni o 36 procent, masła o 30 procent, 
drobnego bydła o 28 procent i materjałów drzewnych 
o 11 procent. Wywóz zmniejszył się: wyrobów tka­
ckich o 100 procent, oleju lnianego i konopnego o 87 
procent, skór garbowanych i juchtu o 71 procent, ko­
ści o 69 procent, futer o 66 procent, łoju o 69 p ro ­
cent, miedzi o 53 procent, tytoniu w liściach i krajane­
go o 53 procent, pakuł konopnych o 49 procent, par­
cianego płótna o  ̂ 40 procent, wełny surowej o 35 
procent, przędzy lnianej i konopnej o 32 procent, by­
dła o 25 procent, konopi o 10 procent i powrozów o 8 
procent. Powiększenie w pozycjach przywozu przypa­
dło na następujące towary: żelaza szynowego przywie­
ziono wiecej niż w zeszłym roku o 68 procent, żelaza 
pancernego, kotłowego i blachy żelaznej o 41 procent, 
soli o 39 procent, -wina o 26 procent, tytoniu w liściach 
o 15 procent, oleju lotnego do oświetlania o 13 pro­
cent, żelaza sztabowego wyborowego^ i vy kawałach o 10 

' procent i sody o 3 procent. Zmniejszył się przywóz: 
cukru surowego i tłuczonego o 75 procent, cukru ra­
finowanego o 74 procent, wełny nieprzędzonej o 60 
procent, drzewa farbierskiego o 51 procent, indygo o

34 procent, wełny surowej o 27 procent, kawy o 19 
procent, żelaza w odlewach o 17 procent, węgla ka­
miennego o 15 procent, wyrobów jedwabnych i jedwa­
biu o 14 procent, herbaty kantońskiej o 13 procent, 
ołowiu o 12 procent, wyrobów wełnianych i baweł­
nianych o 10 procent, oliwy o 7 procent, tytoniu kraja­
nego o 6 procent, parników, lokomotyw i innych ma­
szyn o 4 procent, bawełny surowej i wełny sztucznej 
o 2 procent.

Porównanie tych cyfr wskazuje, że obecny rok w 
ogóle jest sprzyjający dla naszego bilansu handlowego. 
Nie jest do przewidywania i nic w roku przyszłym, co- 
by mogło zmienić ten rezultat. W  Auglji i w wielu 
państwach lądowych, urodzaj był mniej niż średni. 
W  obec tego, państwa te będą zmuszone uzupełnić swe 
zapasy zbożem zagranicznem, w rozmiarach, przenoszą­
cych zeszłoroczne. Takie przypuszczenie potwierdza 
się przez powiększenie wysyłek zboża za granicę z na­
szych miast portowych i przez ożywienie handlu zbo­
żowego na rynkach europejskich.

* W  gazecie Kaukaz piszą, że na placu Bałachan- 
skim (w gubernji bakińskiej) nafta 16 świdrowanych 
otworów w ypływ a w ogromnej ilości, a przemysłowcy, 
nie mając potrzebnych rezerwoarów, wykopują rowy na 
przestrzeni wiorsty i więcej, przygotowując następnie 
niewielkie jeziora, w które, przez te rowy wylewa się 
nafta. Powiadają, iż kompanja, posiadająca źródło Cha- 
łaf, wzywająca specjalistów dla urządzenia kranu 
dla swej pięciosążniowej fontanny naftowej, zamierza 
zamówić technika z zagranicy.

* W  Charkowie, 19 września, około południa, w 
jednej z wewnętrznych oficyn ogromnych budowli 
Paszczenkowa— Triapkina wybuchnął pożar. Ogień 
szybko rozszerzył słę na gmach środkowy, mający fa­
sadę od stony biur rządowych, oraz na przytykające do 
zapalonej oficyny budowle wewnętrzne. Około godzi­
ny 4-ej po południu, wielki gmach środkowy i przy- 
tykaiąca do niego pod kątem prostym wewnątrz dzie­
dzińca oficyna trzypiętrowa zniszczone zostały zupełnie 
przez ogień. Podług doniesienia miejscowej gazety 
gubernjalnej, straty, zrządzone w ruchomościach pry­
watnych, rzeczywiście są ogromne; wszystkie zaś bu­
dynki p. Paszczenkowa-Triapkina, jak powiadają, są za­
bezpieczone w kilku towarzystwach ubezpieczeń. (Gon.
Urząd.).

* W  pobliżu wsi Pregradnoj, w gubernji stawro* 
polskiej, wydarzył się pożar stepowy, który zniszczył 
1,468 kop siana.

mmmm zagraniczne.

* Czytamy w Kordzie: Czarne punkta, mające pe­
wną ważność ukazały się w stosunkach Austro-W ęgier 
względem Turcji. Pamiętnem jest zapewne, że już da­
wniej nieco, znaczne oziębienie pomiędzy temi sąsie- 
dniemi państwami, nastąpiło z powodu przyjęcia jakie­
go doznali na wiedeńskim dworze dwaj książęta len­
nicy Sułtana to jest książęta Rumunji i Serbji. To pier­
wsze zajście zostało jednak rychło załagodzone, tak 
przynajmniej mniemano, lecz przypuszczenie to zdaje 
się być fałszywem, albowiem niezadowolenie jakie spro­
wadziły w Konstantynopolu owe przyjęcia, nie jest za­
pewne obcem nowym trudnościom o których telegraf 
i dzienniki austrjackie donoszą; sprawa chrześcian w 
Bośnji jest początkiem tych zajść nowych. W iadomo, 
iż nie tak dawno pewna liczba chrześcjańskich mie­
szkańców Bośnji musiała schronić się do Austrji przed 
prześladowaniem jakiego doznali ze strony gubernato­
ra tureckiego; ci wychodźcy wystosowali do rozmai­
tych mocarstw memorandum, wyliczające ich krzywdy i 
domagające się wyprowadzenia śledztwa w celu odda­
nia im sprawiedliwości i umożebnienia powrotu do sie­
dzib rodzinnych. Zdaje się, że śledztwo to zostało 
istotnie zarządzone przez mocarstwa; skargi chrześcjan 
uznane zostały zą uzasadnione w części, w części zaś 
za przesadzone — dotąd jednakże nie nastąpiło żadne 
rozwiązanie w tej sprawie z powodu której przecież 
obecnie rząd turecki rozesłał memorjał odpierający 
skargi chrześcjan bośniackich, usprawiedliwiający po­
stępowanie urzędników ottomańskich i wnoszący skar­
gę mniej więcej poważne przeciwko dwom agentom 
konsularnym Austrji. to jest przeciw konsulowi jene- 
ralnemu p. Teodorowiczowi i wice konsulowi p. D ra- 
ganczycowi, którzy trzymają stronę chrześcjan przeciw­
ko Assim Paszy gubernatorowi Bośnji. Te to właśnie 
oskarżenia wywołały w dziennikach wiedeńskich i 
peszteńskich energiczne protestacje wymienione w te­
legrafach a których ślad spotykamy również w ostat­
nim numerze Wiener Freese. „Znieważać publicznie 
naszych reprezentantów, mówi ten dziennik, bez zanie­
sienia poprzednio skargi do naszego rządu, jest to po­
stępowanie, które według opinji tych wszystkich któ­
rych obchodzi honor naszego kraju, zasługuje ażeby w 
odpowiedzi na nie odwołano natychmiast ambasadora 
naszego z Konstantynopola.” Należy się spodziewać iż 
rzeczy nie zajdą aż tak dalego i że to nowe starcie 
wkrótce załagodzonein zostanie;

T elegram y /. gazet zagran icznych .
* Paryż, 13 października. Ju tro  spodziewają się tu 

zapowiedzianej już odpowiedzi hr. Chambord na zło­
żone mu niedawno przez stronnictwa rojalistowskie ob­
jaśnienia w kwcstji przywrócenia monarchji. — Podług 
doniesienia Union, hrabiemu Chambord w Frohsdorf 
przysłane zostały w dzień urodzin jego liczne adresa z 
powinszowaniem. Dziękując podpisanym na adresach 
tych, hr. Chambord wyraził nadzieję, iż z pomocą lu­
dzi dobrej wolij przezwyciężone zostaną wszystkie tru ­
dności.— Journal de Paris upatruje w rezultacie ostat­
nich wyborów nowy dowód, iż przywrócenie monarchji 
jest koniecznie potrzebnem, w przeciwnym bowiem ra­
zie kraj ulegnie radykalizmowi i dyktaturze wojsko­
wej.

* Paryż, 13 października. Sąd wojenny skazał dziś 
Ranca zaocznie na karę śmierci.

* Paryż, 14 października. W  artykule, ogłoszonym 
przez Journal des Dćbats, John Lemoine uwydatnia ko­

nieczność niezwłocznego rozstrzygnięcia kwcstji monar- 
chicznej i oświadcza, iż jedynie tylko od hr. Chamk 
bord zależy przywrócenie królestwa we Francji, lub 
też zniweczenie takowego na zawsze.

* 'Prianon, 11 października. (Proces Bazaine’a). Dzi­
siejsze posiedzenie sądu wojennego rozpoczęło się o 
godzinie 11-ej przed południem odczytem raportu o 
zapasach żywności. Raport ten podaje bliższe szczegó­
ły o zapasach żywności, jakie nagromadzone były 
w Metz, zastanawia się nad przedsiębranemi przez Ba- 
zaine’a środkami dla ponownego zaopatrzenia armji 
w zapasy żywności, oraz nad środkami, które zarzą­
dzone zostały, celem zaopatrzenia miasta Metz w zapa­
sy żywności za pośrednictwem jenerała Coffinieres, na­
czelnego dowódzcy Metzu do 26 października, w któ­
rym to dniu złożył dowództwo twierdzy w ręce Ba- 
zaine a. Raport składa na marszałka Bazaine’a część 
odpowiedzialności za odwlekanie środków dla oszczę­
dnego używania zapasów żywności i uniewinnia w czę­
ści intendenturę oświadczając, iż Bazaine odpowiedzial­
nym był w podwójnym względzie: nasamprzód za to, 
że nie uczynił wszystkiego co było koniecznem dla 
zaopatrzenia armji w zapasy żywności, i powtóre za to, 
iż przeszkadzał pomagającym mu dowódzcom w przed­
siębraniu stosownych środków ostrożności, komuniku­
jąc im mylne wiadomości i  objaśnienia. Następnie ra ­
port zastanawia się nad postawą Bazaine’a podczas ob- 
saczenia twierdzy. Skoro odczytano potem powtórnie 
w krótkiej treści wszystkie punkta oskarżenia, prezes 
sądu wojennego daje rozkaz odczytania dokumentu u- 
sprawiedliwia Bazaine’a. Memorjał ten jest prawie zupeł- 
nem powtórzeniem znanej już broszury Bazaine’a o armji 
reńskiej. Marszałek wspomina w krótkości o bitwie 
pod Forbachem, wykazuje stoczoną ! pod Saarbrucken 
z postanowienia cesarza bitwę, jako  przedwczesną, 
przyczem cesarz, jak  udawadnia Bazaine, osobiście wy­
dawał rozkazy; zdaje sprawę z bitwy pod Borny, przy­
pisując powolne posuwanie się naprzód w dniach 14 i 15 
sierpnia złym rozporządzeniom jenerała Coffinióres i 
opisuje inne bitwy, dotykając tylko pobieżnie punktów, 
na których opiera się akt oskarżenia. Lecz opisując 
bitwę z dnia 7 października, Bazaine zwala całą odpo­
wiedzialność na podwładnych mu dowódzoów za złe 
wykonanie poruszenia; co przeszkodziło mu w usiłowa­
niach posunięcia się w kierunku Mezićres. Marszałek 
powiada w końcu, iż wypadki były silniejszemi od 
wszystkiego innego i dodaje, iż sumienie jego nie ro- 
h‘ mu żadnych wyrzutów. Po skończonym odczycie, 
książę Aumale odczytał ostateczny wniosek aktu oskar­
żenia, mianowicie „iż marszałek nie czynił wszystkiego, 
co nakazywały mu obowiązek i honor.” Gdy Bazaine 
usłyszał słowa te, opanowało go mocne wzruszenie.

* Kolonja, 13 października. Kóln. Ztg podaje wiado­
mość z Wiednia, podług której Porta przyznała się o-, 
becnie, że wysłała memorjał w sprawie bośnjackiej, co 
spowodowało hr. Andrassy do wcześniejszego po ­
wrotu do Wiednia.

* Sztutgard, 13 października. Staats-Anzeiger ogłasza 
rozporządzenie królewskie, na mocy którego zgroma­
dzenie stanów zwołanem jest na 21 b. m. dla ponowne­
go rozpoczęcia przerwanej sesji.

* Wiedeń, 14 października. Dziennik Vaterland, po­
twierdzając podaną przezeń niedawno wiadomość w 
przedmiocie przywrócenia monarchji we Francji, dono­
si, iż skutkiem odmówienia przez hr. Chambord pozo­
stawienia armji francuzkiej sztandaru trójkolorowego i 
niezgodzenia się na przyjęcie w zasadzie pewnych re­
form konstytucyjnych, akcja mająca na celu przywró­
cenie rządów monarchicznych we Francji została przer­
waną. Vaterland radzi hrabiemu Chambord, ażeby za- 
dowolnił się uznaniem jego prawa następstwa tronu i 
oświadczył gotowość utworzenia konstytucji wspólnie z 
zgromadzeniem narodowem.

* Kopenhaga, 13 października. Na dzisiejszem posie­
dzeniu Folkethingu rozpoczęte zostały obrady nad za­
powiedzianym dnia 9 b. m. wnioskiem 53 deputowa­
nych, ażeby Folkething wezwał ministerstwo do usu­
nięcia przeszkód, stojących na zawadzie pomyślnemu, 
wspólnemu działaniu ministerstwa z Folkethingem. M i­
nistrowie oświadczyli, iż wynurzą zdanie swe co do 
wniosku tego dopiero przy obradach nad prawem fi- 
nansowem i opuścili następnie salę posiedzeń. Powyż­
szy wniosek przyjęty został następnie 53 głosami prze­
ciwko 39.

* Rodryg Benedix zmarł W Wiedniu d. 27 września 
r. b. Urodził się w Lipsku d. 21 stycznia 1811 r., gdzie 
w gimnazjum Tomasza otrzymał pierwsze wykształce­
nie. Po ukończeniu szkół, zamiast uczęszczać do u- 
niwersytetu, oddał się zawodowi scenicznemu, do któ­
rego poczuł nieprzezwyciężony pociąg. Przez dziesięć 
lat grywał z towarzystwem artystów w Anhalt, Turyn- 
gji, Westfalij, nad Renem, z pewnem powodzeniem. 
Niektóre próby dokonane przezeń na polu literatury 
dramatycznej, zniewoliły go do porzucenia karjery 
aktorskiej. Został z kolei redaktorem gazety ludowej, 
kalendarza, reżyserem teatru, następnie w r. 1849 nau­
czycielem literatury i deklamacji przy szkole muzy­
cznej nadreńskiej. W reszcie był od 1855—58 inten­
dentem nowo zbudowanego teatru miejskiego w F rank­
furcie, poczerń osiadł w Lipsku, ażeby się w zupeł­
ności poświęcić literaturze. Gazeta Dresdener Wespe, 
pierwsza w najprzychylniejszy sposób wyraziła się 
o Benedixie jako autorze komedji, i wkrótce jego u- 
twory dramatyczne zaczęły obiegać wszystkie sceny 
niemieckie. Dzieła Benedixa nie mogły wywierać sil­
nego wrażenia, gdyż przedmioty do nich były czerpa­
ne z życia familijnego, lecz ceniono je  wielce z po­
wodu dobrze uchwyconych postaci.

* Znany franeuzki romansopisarz Emil Gaboriau 
zmarł 29 września r. b. w Paryżu na apopleksją, w mło­

docianym jeszcze wieku, 39 lat. Sposób jego pisania 
był ten sam co Ponson du Terrail, forma jednak jego 
utworów daleko więcej była opracowaną i artystycz­
ną. Ja k  Ponśon du Terrail, Dumasa starazego, tak Ga­
boriau Balzaca za wzór sobie obrał, ale go niedości- 
gnął. Najwięcej czytane jego romanse i powieści były: 
Sprawa Lerouge, Zbrodnia w Orcival, Akta N . 113, Pan 
Lecocq, etc. Dziennik Petit Journal temu pisarzowi w 
znacznej części zawdzięcza swe powodzenie. Gaboriau 
pozostawił młodą wdowę i znaczny majątek.

* Dr. Schliemann ofiarował komandorowi Fiorelli, 
dyrektorowi wykopalisk w Pompei, swe usługi dla kie­
rowania tego rodzaju pracami w Sycylji, lub w innych 
częściach półwyspu włoskiego. Po ukończeniu swych 
wykopalisk w Troi, choiał rozpocząć podobne poszuki­
wania na własny koszt w Olimpji, Micenie lub innych 
miejscowościach Grecji. Ponieważ jednak rząd grecki 
propozycji jego nie przyjął, zwrócił się do rządu włos­
kiego; żąda opieki dla siebie i swych odkryć, a za to 
po śmierci jego wszystkie dzieła sztuki i sinne staroży­
tności przez niego wykopane, przejść mają na własność 
państwa włoskiego; koszta robót ofiarował się sam po­
nosić. Podług Koln. Ztng. propozycja ta przez dyrekto­
ra Fiorelli przyjętą została.

p. o. Redaktora Henryk Bartsch.

PHZ EW  O j)N IK  W A R SZ A W SK I.
Warszawa 

dnia 4 (16) października.

W i d o w i s k a .
W IELK I TEATR.—  D z iś ,  we czwartek, balet anakreontyczny

w i akcie. Almea uczennica Amora,— s-ci akt opery Hrabi­
na,—  balet w 1 akcie, WeSCle W OjCOWie. —  Początek o go­
dzinie 7 i pól. —  Jutro, w piątek, krotochwila S k a rb o n k a , —  
(po cenach teatru rozmaitości). —  Wczoraj, było osób 69 5.

TEA TR ROZMAITOŚCI.^ —  Dziś, we czwartek, komedja w 
S-cb aktach, Radej pana Radcy, —  krotochwila w 1 -m  akcie, 
Piosnka Wuj a sik a .— Początek • godziuie 7 i pól.

WYSTAWA TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK P IĘ ­
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny 11-ej ranę do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — 
Wejście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —-w  niedziele zaś i 
święta kop. 5.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty W n ie d z ie le  bezpłatnie.

t i y o l i .  — Dziś i  codziennie, Koncert orkiestry w ar­
szawskiej pod przewodnictwem dyrektora Adolfa Sonnenfelda.—  
Początek o godzinie 7-ej.— Wejście kop. 15.

W dniu 8 (1 5 )  bież. mina. i roku, chorych w 8-miu 
cywilnych szpitalach: przybyło 4 7, wyzdrowiało 66 , umarło 9, 
pozostało 154 4 (mężczyzn 7 69 , kobiet 7 75), z nich w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 12 8, kobiet 118.

Pnyjeehali: — Jenerał-lejtnanci: Rotnow i Chomm- 
towski, z zagranicy.

Wyjechał: — Najprzewielebniejszy arcybiskup war­
szawski i nowogieorgiewski Joannicjuss, do Górna.

Cena okowity dnia 3 (15) paidiiernika.
wiadro od rs. garniec od r».

Hurtowa składowa 6.83,3— 6.85. 2 .0 6 __2.06.
Pojedyncza szynkarska 2 .08__2.09.

Stosunek garnca do wiadra 100 :807% . (G. H .) '

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
dnta 4 (16) Października 1813 roku.

W e k s l e .  

100 Tal. .

Żądane | Płacom*.

300 B. Mk. . 
iF t. Szter.

300 Frank. .

150 Zł. W. A. 
a vista . . . 
100 Rsr. . .

2 ta.
S A
2 m.
2 m.
3 m. 
kr. ter. 
10 d.

91

2 m.

i  3 m.
3 d.
1 m.

Berlin . .

Gdańsk 
Hamburg .
Londyn

99 *
Paryż . .

Wiedeń .
» •

Petersburg
» ,  •

Moskwa
Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych. 

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .....................

Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych 
po franków 2,000 za rs. 100 . . . .  

Akcje drogi żelaznej Warsz.-Wied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 100

talarów za sztuko . . - ......................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje ,, ,, po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Tcręsp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. Wursz.-Terespolskiej . 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku Iiandl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 ................................
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .....................
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . .

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).
Obligi Skarbu za rs. IO O ................................
Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po złp. 300 sztukę....................................
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bez kuponu . . 
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji pier­

wszej za rs. 1 0 0 .....................................
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji dru­

giej za rs. 100 • ) .....................................
Listy Zastawne nowe 5% z r. 1869 *) . . .
5% Listy Zastawne miasta Warszawy 5) . .

,, ,, „ II Serja . .
5% Listy Zastawne miasta Łodzi 4) . . .
Listy likwidacyjne za rs. 100 5) .....................
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100
6 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100 
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 100 “. 
Metaliki Lutowe zą rs. 1 0 0 ..........................

„ Sierpniowe za rs. 1 0 0 .....................
Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100  . .

„ „ „ ditto ostęplowana
„ 1866 rs. 100 . . .

„ ditto ostęplowana
5% Listy Zastawne Rosyjskie • • • . .

M o n e t y .
Pół-Imperjaly Rosyjskie
Dukaty Holenderskie nowe ważna.....................
F ruslie bilety kasowe  ................................
Bilety bansowe austrjackie................................

Rs. . k- 1 R. : k.
— _ _

110 40 110 f \ r
110 32 '/, 110 *'/»- --■ , — —

7 3 7 '/, 7 35 '/,
7 38% 7 36'/,

87 90 87 60
88 5 87 75
97 20 _
98 10 __ __
98 50 98
— — 100 —

— —

142 - 141 29

94
- — —

- — —

72 50
— —

— — 76 __
113 25 112 5#

— — —
104 - - — —

— — — —

125 — 123 —

91 50 • I —

— - — —

93 90 93 60

92 90 92 60
92 95 92 65
89 20 88 90
88 25 87 95

78 55 78 25
— ę— — —
— — — —
_ -- —
97 -- 96 50
— -- — _
— —- _ _

157 50 — —
— — _ —

154 50 — —

105 50 105 —

— — _.
— — — —
— — — — ,
— — — —

‘) Wartość aupuuu uiezącoge od Listew Zastawnych rs. 1 k. 26* , 
z) Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. 1 k. 58 ■/,.
3) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy r s .  k, 19%.
*) Wartość kuponu Listu Zastawnego in. Łodzi rs. 2 k. 26 ' , , .
5) Wartość kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. 1 k. 48%.



OGŁOSZENIA RZĄDOWE.
U W I A D O M I E N I A  I P R Z Y W I L E J E  
3AIIBJIEHM H H PftB M EFIft
, N. D . 6046. Dyrekcja Szczegółowa T ow arzy­

stwa Kredytowego Ziem skiejó  
w Siedlcach.

Zawiadam ia członków  T ow arzystw a K re d y ­
tow ego, że n a  dobra  niżej wym ienione zażąda­
n ą  została pożyczka T ow arzystw a K redy tow e­
go obciążyć m ająca pierw szą hypotekę onych 
do wysokości sum poniżej wymienionych.

1. D o b ra  Ceranów  w powiecie S oko łow ­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką T o ­
w arzystw a wynosi rs. 33,800.

Zarzuty jak ieb y  przeciw ko obciążeniu w p o ­
wyższej wysokości dóbr tu  wymienionych przez 
Stow arzyszonych czynione być m og ły ,ro zstrzy ­
gane będą, jeżeli n ad esłjn e  zostaną do D yrekcji 
Szczegółow ej w ciągu tygodni 4-ch lub do D y ­
rekcji Głównej w ciągu tygodni 5 od daty  n i­
niejszego Ogłoszenia.

Siedlce d. I (1 3 )P aźd z ie rn ik a) 1873r.
P rezes K uszel.

P isarz  T chorzew ski.

N D. 5993. Zarząd Drogi Żelaznej 
Warsza wsko-Ter espolskiej.

Zawiadam ia że poczynając od dnia 3 (15) 
b. m. i r. od tow arów  pochodzenia /Zagraniczne­
go w ysyłanych z W arszaw y (Stp.cja P ra g a ) do 
B rześcia, pobierać będzie o p ła tę  podług zasad 
T ary fy  kom unikacji bezpośredn ie j zagranicznej 
z  dn ia  8 Stycznia 1872 r .

N adto  od N afty zaliczonej do k lasy  B . T a ry ­
fy pow ołanej pobierać o p ła tę  podług k lassv  C. 
1— 3 W arszaw a d.. l o  P aździern ika  1873 r.

l i c y t a c j e . — t o p t ii .

W zór do dek larac ji 
W  skutek ogłoszenia z dn ia  . . podaję n i­

niejszą d ek larac ję , iż podejm uję się w ciągu r. 
1874 (w ypisać z obw ieszczenia) i odstępu ję od 
cen w wykazie poszczegó ln ionych , procentów  
N. N. (w ypisać lite ram i), poddając się zastrzeże­
niom w w arunach licytacyjnych zam ieszczczo- 
nym.

Kwit na  złożone vadium rs. 100 i na  koszta 
ogłoszenia rs. 15 przy niniejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N . N. p isałem  d. 
m iesiąca roku  N. (podp isać  w yraźnie irnie i n a ­
zwisko).
1— 3 W arszaw a d. 3 (1 5 ) P aździern ika  1873 r .

N. D. 5695. M agistra t M iasta  
Gubemialnego K alisza  

Podaje  n in iejszem  do publicznej wiadomo- 
mości, że dnia 15 (27) Paźdderr.ika  r. b. o 
godzinie ! 1 r. rana  w b iurze  tegoż M ag istra ­
tu obędzie się  p rzez  op ieczętow ane d e k la ­
racje licytacja (in m inus) n a  oddanie w en- 
trepryze robót około w yprostow ania odnogi 
rzeki Prosny przechodzącej przez park  m ia­
sta  K alisza, począw szy od sumy anszlagowej 
rsr. 222S kop. 30.

__Przystępu jący  do licytacji obowiązany je s t  
kłożyć vadium rów nające się l/io części an ­
szlagowej sumy t. j. rs. 222 kop 84 ja k  rów­
nież świadectwo kwalifikacyjne na prawo po ­
dejmowania się entrepryz.

W arunki licytacyjne, kosztorys i plan  mo­
gą być przeglądane w M agistracie w godzi­
nach biurowych.

Kalisz d 12 (24) W rześnia 1873 r. 
za P rezydenta T ańsk i 

Radny J. Szulaniewicz.

N . D . S zp ita la

N . D. 5861. R zą d  Gubernjalny W arszaw ski.
Podaje niniejszem  do w iadomości ze dnia

15 (27) Października roku bieżącego o godzi 
niff 12 w południe odbędzie się  licy tacja  w 
sali pw iedzeń  W arszaw skiej Izby Skarbowej 
na  dostaw ę żywności d la  a resz tan tó w zn ajd u ­
jący ch  się  W .Brżesko-Kujawskim  w ięzieniu w 
eiągn roku  jednego licząc  od i Stycznia 1874 
do tegoż d n ia  1875 r.

L icytacja odbędzie się  przez d ek larac je  o- 
pieczętowane, * głośhytn po ich tozpieczęto- 
waniu przetargiem  i z aczn ie  s ięo d  14 kop ie­
jek  za całodzienną żywność jednego aresz- 
tanta.

P ragnący  podjąć się  dostawy, winien w 
term inie do licytacji oznaczonym , złożyć lub 
też  p rzy słać  pod  adresem  pan a  Prezydują- 
eego w Izbie Skarbow ej dek larację  opieczę­
tow aną. u łożoną  w edług wzoru przy nin iej­
szem załączonego, z wyrażeniem  w niej licz­
bami i litevam i ceny, za  jaką podejm uje się 
dostawy. Do uom ienionej d ek la rac ji powin 
no być dofąrttłóim świadectwu giklyjne 1 gil 
dji, albo dek larac ja , że w razie ittrzymanifi 
się  p rzy  en trep ryzie , dostawca obowiązuje 
s ię  od, 1 S tycznia 1874 r. wykupić świade 
Ctwo gildyjne.

Sk ładająey  deklarację, winien złożyć w 
W arszaw skiej Izbie Skarbowej przy licytacji 
vadium w m onecie, w biletach kredytowych 
lub pap ierach  kredytow ych państw a, jak ie  
się  przyjm ują na radium  przy Rządowych 
entrepryzach, licząc te  osta tn ie  według kursu  
500 rubli.

Z a  term in  ostateczny do złożenia dek la ra ­
cji oznacza się  godzina 12 w południe, tego 
dnia, na który iieytacja je s t  naznaczoną.

Po rezpiecaętow aniu  złożonych w te rm i­
nie licytacjnym  deklaracji, odbędzie się po 
między skłudającem i deklaracje kunkurenta- 
mi głośny p rze ta rg  in miuo3, od cen najko­
rzystn ie jszych  d la  Skarbu w złożonych de­
k la rac jach  objawionych i d la tego sk ład a ją ­
cy dek larację  winien osobiście albo za po­
średnictwem  praw nie um ocowanego p len i­
po ten ta  staw ić się na term in do licytacji o- 
znaczony i przed je j rozpoczęciem  podpisać 
w arunki licytacyjne w dowód że takow e są 
mu wiadome.

Kto przed term inem  oznaczonycrt d ek la ra ­
cji opieczętow anej nie złoży, ten  do p rzetargu  
głośnego dopuszczonym  nie będzie.

D eklaracje  winny być p isane na  stem plu 
za  kop. 70, podane zaś lub przysłane po u - 
pływie term inu oznaczonego, albo nie według 
wzoru nap isane , lub też  bez zachowania po­
rządku  wskazanego it a rtykule  17 przepisów
16 M aja 1833 r. albo ze skrobaniam i i p o ­
prawkam i, pisane tyiko liczbam i, nie zaś lite- 
zami, lub zawierające propozycje niezgodne 
r  warunkam i licytacyjnemi, nareszcie podawa­
ne bez gildyjnego świadectwa 1 gildji lub bez 
deklaracji że p rzed  1 Stycznia 1874 r. obo­
w iązuje się wykupić św iadectwo gildyjne, 
równie też bez vadium, przyjętem i me będą 
jako  nielegalne zostaną  odrzucone.

Nakoniee ogłasza się że w arunki dostawy 
będą konkurentom  okazyw ane codziennie z 
wyjątkiem  dni św iątecznych i galowych w 
czasie posiedzeń w sali deżurnej R ządu  Gu- 
berniałnego W arszawskiego.

za Vice G ubernatora R adca W ittman. 
za R adcę W ydziału Kulwiec. 

za  R eferenta  Celiński.
W żór do deklaracji

W arszaw a d. 15 (27) Października. 1873 r.
W skutek obw ieszczenia Rządu, G uber- 

nialnego W arszawskiego z d. r .  b. ogło­
szonego w gazetach} ośw iadczam  niniej­
szem, że podejm uje się rocznej poczynając 
od 1 Stycznia 1874 do tegoż d n ia  1875 r. do­
stawy żywności dla a resz tan tó w  z n a jd u ją ­
cych się w B rzesko Kujawskim  więzieniu, za  
całodzienną żywność jednego a resz tan ta  zgo­
dnie z taryfą  do warunków lic y ta c y jn y c h  do­
łączo n ą , po . . . . . .  . k o p iejek  (wyraźnie)
poddając się. wszystkim zobow iązaniom  w 
w arunsach licytacyjnych wymienionym, k tó ­
re  mi dokładnie są  wiadome.

V a d iu m  rub li (w yraźnie) p rzy  n i-
niejszem  załączam , o ra z  obow iązuję się w 
raz ie  u trzym ania  się  przy  licy tacji przed 1 
Stycznia 1874 w ykupić gildyine św iadectwo 
1 gildji.

Vadium wrazie o dstąp ien ia  o j  licytacji 
sam odbiorę.

606J!. Kurator 
S-go Łazarza .

P o d aje  do publicznej w iadom ości, że w dniu 
16 (28) P aździern ika  o godzinie 11 z ran a  w  
obrębie tegoż S zp ita la  przy ulicy K siążęcej N r. 
1751, odbędzie się głośna in plus licy tac ja  na  
sprzedaż rzeczy wyszłych z użycia a  m ianow i­
cie: starej blachy żelaznej, cynkow ej, o łow ia­
nej, żelaza starego lanego i kutego, miedzi o- 
raz  rdzm aitych sprzętów  gospodarczych, szm at 

p łóciennych  i sukiennych, a  także  parow ego 
apara tu  aptecznego.

W arszaw a d. 2 (1 4 ) P aźd z ie rn ik a  1873 r.

N . D .  6035. P isarz Trybunału  
w W arszawie.

Ni’ D . 6061, M agistrat K fiasta  W arszaw y.
U n ia  25 P aździern ika ( 6 L is topada) r. b. o 

godz. 12 w południe odbę dzie się w S ali licy ta ­
cyjnej M agistra tu  M. LVarszawy licytacja in 
minus* przez opieczęto*,vane deklaracje, n a  po- 
m alów anie w ciągu r- 1874 nowych i przem alo­
wanie starych  b a r je r  m iejskich, słupów, p a rk a ­
nów, pom pokrytó iy , słupów  z tablicam i n a  o- 
itrzeżen la , sz lagbanm ów , ja k  również i tym 
podobnych przedm J.otów w W arszaw ie i na  P ra ­
dze u trzym yw anych  kosztem  m iasta, od cen 
wykazem przedm i-otćw poszczególnionych, a  do 
niniejszej licy tac j i  ustanow ionych.

M ający zam iar ub iegan ia się o takow e przed- 
siębierstw o, z ło ż y  w czasie i m iejscu wyżej o- 
znaczonym  na r ę c e  P rezy d en ta  M iasta  opieczę 
tow ane d e k la ra c je , nap isane podług wzoru n i­
żej zam ieszczonego, a  w tych w yraźnie lite ram i 
bez popraw ek, wypisze ja k i  odstępuje p rocen t 
od cen w wyk azie podanych .

N adto do d 'sk la ra e ji w inien  być dołączony, 
kw it kasy G łłiw nej E konom icznej m. W arsza­
wy n a  złożon e vadium  w ilości rs. 100 i na  ko­
szta og łoszen ia  rs. 15.

W aru n k i -oraz w zory  są  do p rze jrzen ia  w 
W ydziale A  dm inistraeyjnym  w godzinach b iu ­
rowych.

Stosownie do a r t . 682 K . P . S. wiadomo czy­
ni, iż n a  żądanie D aw ida Saulewicza H alperu  
kupca w mieście Tom aszow ie powiecie B re- 
zińskim gubem ji Petrokow skiej zam ieszkałego 
a  zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  i całego 
postępow ania subhastacyjhego u S au la  S orgen- 
ste jua P a tro n a  przy T rybunale  Cywilnym w 
W arszaw ie, w W arszaw ie pod N r. 1782 zam ie­
szkałego obrane m ającego, w poszukiw aniu sa ­
my rs . 8983 kop. 85 z procentem  6° /0 od dnia 
2 S ierpnia n . s. 1873 r . , . i  kosztów  ód Gustaw a 
Jah m  obyw atela w łaściciela nieruchom ości 
mieście Tom aszow ie powiecie B rezińskim  
N r. 101 położonej tam że zam ieszkałego p ro to ­
kółem  A ntoniego M arkow skiego K om ornika 
przy  Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a P o lskiego 
w d. 4 (16 ) W rześn ia  1873 r. sporządzonym , 
w drodze Sądowej przym uszonego w yw łasz­
czenia za ję tą  i zaaresztow aną zosta ła

N IER U C H O M O ŚĆ
w mieście Tom aszow ie p rzy  zbiegu trżech  u lic 
to je s t K aliskiej, K rzyżow ej i W schodow ej 
zwanej K ram arką  pod N r. hipotecznym  i p o li­
cyjnym 101 w gminie M agistratu  m iasta T o m a­
szowa w jurisdykcji Sądu P o k o ju  w B rezn ie  na 
g rancie czynszowym z którego o p łaca  się coro­
cznie czynszu rs. 2 kop. 40 p o łożona praw em  
w łasności do exekw ow ailego d łużn ika-G ustaw a 
J a h n  n ależąca  i w tegoż posiadan iu  zostająca 
poszukiw aną w ierzytelnością hipotecznie  o b c ią ­
żona ogólnej rozległości około łokci kw. 4794 
obejm ująca.

N a gruncie tej nieruchom ości są  następujące 
zabudow ania :

1. Dom m urow any o parte rze  i dwóch p ię ­
trach  sz tejnpapą kryty, 5 kominów m urow a­
nych m ający .

2. B ram a podw ójna z desek i fu rtk ą  przy 
k tó re j jes t k aw a łek  pavkanu z desek.

3._ S tudnia (pom pa) drzewem  w  ziemi ocem ­
brow ana z pom pą ru rą  i ręko jeśc ią  drew nia­
nemu

4. D om  parterow y  z drzew a Sztejnpapą k ry ty  
z kominem m urowanym .

5. P a rk a n  z desek d łu^i oko ło] łokci 4 7 1 2 a 
wysoki o k o ło  łokci 5

6. P arkfrn  z desek dłiigi około  łokci 34 a  
wysoki ok.oło łokci -5 */a.

7. K k ,a k a  z desek gontam i k ry ta .
8. K om órk i z desek góntam i kryte.
9. V ark an  z de3ek d ług i około  łok c i 22 a  wy­

soki około łokci 5-ciu.
Wj. P a rk a n  z desek d lbgi oko ło  łokci 17 a 

wyijoki około  łokci 8-mih.
11. D rzew ek różnych 12.
12. O gród N -cm  92 oznaczony m orgę 1 trzy- 

's top rę tow ą obejm ujący.
N ieruchom ość ta  w ynajętą zo s ta ła  n a  k osza­

ry dla w ojska z k tórej m iejscow a deputacja 
kw aterunkow a p łac i w łaścicielow i rocznie rs. 
800.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a a ­
resztow anej nieruchom ości znajduje się; w akcie 
zajęcia u sprzedażą kierującego S au la  Sorgen- 
sztejna P a tro n a  przy T rybunale  Cywilnym w 
W arszaw ie, w W arszaw ie pod N r. 1782 za ­
m ieszkałego, zaś zbiór ob jaśn ień  i warunków 
sprzedaży w K ancelarji T ry b u n a łu  tutejszego 
w W ydziale I  z łożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w  kop jach  doręczono:
1. L udw ikow i Nizui-skiemu B urm istrzow i 

m iasta Tom aszow a tam że w Tom aszow ie u- 
rzędujęcem u, i zam ieszkałem u na ręce własne.

2. W iktorow i Slosarskiem u P isarzow i Sądu 
P o k o ju  w B rezin ie tam że urzędującem u i zamie 
szkałem u na  ręce własne.

Obudwom  d. 12 (2 4 ) W rześnia 1873 r.
W niesione do zbioru  dokum entów ak t h ipo­

tecznych  nieruchom ości N r. 101 w Tom aszow ie 
położonej W B rezin ie  dnia 12 (24) W rześnia 
1873 r., a  w dniu dziśiejszym do księgi za­
aresztow ali w k an ce ia rji T ry b u n a łu  tutejszego 
n a  ten Cel utrzym yw anej w pisanem  zo sta ło .

P ierw sza pub likacja  zbioru objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się na  jawnem 
posiedzeniu T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie

W ydziału  1-go w miejscu zwykłych posiedzeń 
p rzy  ulicy D ług ie j pod N r. 549 o godzin ie 10 z 
ra n a  dnia 9 (2 1 ) L is to p ad a  1873 r.

S przedażą kierow ać będzie S au l JSorgenstejn 
P a tro n  przy  T ryb u n a le  tutejszym  którego za ­
mieszkanie je s t  wyżej w skazane.

W arszaw a d. 24 W rześn ia  (6 P a ź d .)  1873 r.
E . L inow ski.

W ywieszono n a  tab licy  w sali ustępow ej T ry ­
bunału  Cywilnego w W arszaw ie  dnia 24 W rze­
śnia (6  P aźd z ie rn ik a) 1873 r.

B . L inow ski.

żony, w łaścicielki n ieruchom ości N r. 1001c w 
W arszaw ie położonej, w asystencji i za upo­
ważnieniem  tegoż, męża swego Nuty K raitzfo - 
giel czynić w innej, czyli obo jga m ałżonków  
K raitzfogiel w W arszaw ie pod N r. l O O l o  z a ­
m ieszkałych i tam że zam ieszkanie praw ne o- 
b ran e  m ających, pro tokó łem  A nton iego  M ar- 
kow skiegp K om ornika przy Sądzie A p elacy j­
nym K rólestw a Po lsk iego  w dniu 29 S ierpnia 
(10  W rześn ia ) 1873 r . sporządzonym , w d ro ­
dze Sądowej przym usowego wywłaszczeni!:, 
za ję tą  i zaaresz tow aną została

N IE R U C H O M O Ś Ć  
w W arszaw ie pod N. 1001 c Uypoteęznym, a 
pod N. 18 policyjnym  przy ulicy W roniej, w 
gm inie M ag istra tu  m iasta W arszawy; w C y rk u ­
le Policyjnym  ( V I I )  W olsk im , pod ju risdyk- 
c ją  Sądu P o k o ju  W ydziału I I  w W arszaw ie, 
na  gruncie czynszowym, z k tó rego  się opiaca 
nocznie czynszu kop. 82. po łożona prawem 
własności do egzekw ow anej dłużuiczki Symy 
K raitzfog iel należąca  i w posiadaniu Symy i N u­
ty m ałżonków  K raitz fo g ie l zostająca, poszu­
kiw aną w ierzytelnością hypoteczn ie  obciążona 
ogólnej rozległości około łokci kw adratow ych 
2000 obejm ująca.

N a gruncie te j n ieruchom ości znajdu ją  się 
następu jące  zabudow ania:

1. P a rk a n  z desek z fu rtk ą  i bram ą-
2. Dom  z drzew a parterow y z m ieszka­

n iam i poddasznem i, pod dachem  ste inpapą 
k ry ty  z dwoma kom inam i.

3. K urn ik i z drzew a w  p rusk i m ur staw ia­
ne, gon tam i k ry te .

4. K rm órk i z desek gontam i k ry te .
5. P a rk a n  z desek.
6. S tudn ia (pom pa) ocem brow ana.
7. B u dka czyli s trag an  z drzew a pod dasz­

kiem b lachą  krytym .
8. W ozow nia i k lo ak a  pod jednym  dachem 

gontem  krytym .
9. D w ie kom órki z desek, go n tam i kryte.
10. P iw nica iv ziemi, drzewem  oszalow ana.
11. F u rtk a  z drzw iam i.
12. Śm ietnik z desek zbity.
13. D w a bzy, jab ło n k a  i orzech włoski. 
P odw órko , czyli dziedziniec n iebrukow any i

rynsztok  z. desek w zjemi.
O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a a ­

resztow anej nieruchom ości znajduje się w a k ­
cie zajęcia u sprzedażą k ieru jącego S au la  Sor- 
gensteina P a tro n a , w W arszaw ie pod N . 1782 

Cywilnego zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień  i w arunki 
sprzedaży w K ance la rji T rybu n a łu  tu tejsze­
go w W ydziale I  złożone p rze jrzane  być mogą- 

Zajęcie, w kop jach  doręczone:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u P rezy ­

dentow i m iasta W arszaw y pod N r. 462/3 u, 
rzędującem u, na ręce A lek san d ra  S tyczyńskie­
go u rzędn ika  tegoż M ag istra tu .

2 . Jan o w i Swieszewskiem u P isarzow i Sądu 
P okoju  W -łu  I i  w W arszaw ie pod N r. 790 u- 
rzędującem u, na  ręce własne.

Obudwpm  d. 3 (1 5 ) W rześnia 1873 r. 
W niesiono do księgi w ieczystej powyż z a ję ­

te j i zaaresztow anej nieruchom ości w W arsza- 
pod I w ie d. 4 (16 ) W rześn ia  1873 r .,  zaś w dniu 

dzisiejszym  do księgi zaaresztow ali w K ance 
la rji T ry b u n a łu  tutejszego, na  ten  cel u trzy ­
m yw anej, wpisane zostało.

P ierw  sza p u b likacja  zbioru  objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się n a  jaw nej au- 
djencji T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w 
W ydziale  I , w- miejscu zw ykłych posiedzeń przy 
ulicy D ług iej pod .M 549, o goozinie 1 O-ej z 
ran a , dn ia  5 (1 7 , L is to p ad a  1873 r.

Sprzedażą kierow ać będzie S au l Sorgen- 
stein P a tro n  przy T ryb u n a le  Cywilnym w W a r­
szawie, k tó rego  zam ieszkanie jes t wyżej w ska­
zane.

W arszaw a d. 18 (3 0 ) W rześn ia  1873r.
R. L inow ski. 

W ywieszono na  tablicy  w Sali ustępow ej 
T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie.

W arśzaw a d. 18 (90) W rześnia 1873 r.
R- L inow ski.

M ikołaja  W ołoszyna austryjackiego p o d d an e­
go. 40 la t liczącego sobie, w yrobnika, osta tn io  
w W arszaw ie pod N r. 42/3027 zam ieszkałego, 
obecnie z pobytu  niewiadom ego, aby w ciągu 
dni 3 0 -tu licząc od dnia tego zapozw u, w ska­
zał miejsce swego zamieszkimia, lub osobiście 
staw ił się w Sądzie tutejszym  w spraw ie Wła­
snej, gdyż w razie przeciw nym , pośtąpionem  z 
będzie p od ług  praw a.
W arszaw a d. 27 W rześn ia  (9 P a ź d z .)  1873 r.

N. D . 5754. S ąd  P o lic ji Popraw czej W y­
działu  I  w W arszaw ie. Zapozyw a Jó z efa  K re- 
k au  poprzednio w ‘ W arszaw ie zam ieszkałego, 
obecnie z pobytu niew iadom ego, aby w ciągu 
dni 30 staw ił się w Sądzie tu tejszym  dla złoże­
nia tłum aczenia w sprawie w łasnej.

W arszaw a d. 12 (24 ) W rześnia 1873r.

N. D . 6009.

Licytacja Win ca  beczki, 
gąsiorki i butelki

Z ajęte w drodze egzekucji sądowej, w ina 
B o rd o u s , B urgundzkie, W łoskie, W ęgierskie i 
H iszpańskie, p o rte r i o Cel W inny, a  nadto  be­
czki, oksefta i t. p. urządzenia piwniczne, przez 
lg łośną publiczną in plus licytację przed pod­
pisanym  K om ornikiem  sprzedane zostaną, w 
piw nicach domu N r. 501 p rzy  ulicy Podw al i 
D ługiej. L icy tacja  rozpocznie się w d. 5 (1 7 )  
Październ ika  r. b. 1878 o godzinie 9-ej z ran a  
i tegoż dnia po po łudniu  od  3 ej z po łudnia, o d ­
bywać się będzie następnie w d. 8 (20 ), 9 (2 1 ), 
10 (2 2 ), 11 (2 3 ) i  12 (24) P aździern ika  r. b. 
codziennie od godziny 3-ej z po łudn ia . P rz y ­
stępujący do licytacji wiń beczkami, obow iąza­
ni będą przedewszystkiem  opłacić cło komorze 
celnej należne. P ró b y  win w K ancelarji gpd- 
pisauegó K om ornika okazane być mogą.

A s. K ol. K . Brochocki, Kom ornik N r. 556.

N. D . 5851. Podpisany  K om ornik podaje do 
powszechnej w iadom ości, że praw nie zajęte  do ­
chody nieruchom ości N r. 1399 (46 ) w W ar­
szawie przy u licy  M arszałkow skiej położonej, 
na rok  jeden  poczynając od d. 1-go Stycznia 
n . s. J874  r . do tegoż dn ia  i m iesiąca 1875 ro ­
ku, przez pub liczną licy tac ję  wydzierżawione 
będą.

T erm in  do odbycia te j licytacji na  dzień  16 
(28) Październ ika 1873 r. poczynając od g o ­
dziny 10-ej z ran a  n a  gruncie wspomuionej nie­
ruchom ości przed sobą samym, oznaczyłem.

Przystępujący  do licytacji obowiązanym  b ę ­
dzie złożyć vadium  rs. 150, a licytacja rozpo­
cznie się od sumy rs. 1000.

W arunki do te j dzierżaw y u łożone, p rze j­
rzane być m ogą w K ahcelarji mojej w W arsza­
wie pod N r. 1773 (now y 18) przy ulicy S-to 
Je rsk ie j utrzym yw anej w godzinach po p o łu ­
dniowych.
W arszaw a d. 24 S ierpn ia  (5 W rześnia) 1873r.

A . Tymeclci K om ornik .

N. D . 6073. W  dniach 5 (17) P aździern ika 
r. b . ó godz. 10 rano, n a  targ u  Sewerynów m e­
ble machdniowe, orzechowe i  jesionow e, a  1,0 
(22) t m. i r . o godz. 11 z ran a  n a  ta rg u  G rzy­
bów, meble jesionow e, sosnowe i t. p ., jak o  
p raw nie zajęte  ruchom ości, przez pub liczną li­
cytację sprzedane będą.

P aw łow ski K om ornik.

N. D . 6034 P isa rz Trybunału Cywi nego 
w W arszaw ie.

Stosownie do a r t .  682 K . P . S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Ic y k a  W o rth a lto r, h an d lu ­
jąceg o  w W arszaw ie p o d  N r. 954 zam ieszka­
łeg o , a  zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  i 
ca łego  postępow ania subhastacy jnego  u Saula  
S o rg en ste in a  P a tro n a  przy  T ry b u n a le  Cyw il­
nym w W arszaw ie, poił N. 1782, w W arszaw ie 
zam ieszkałego, ob rane m ającego, w poszuk i­
w aniu sumy rs. 1250 kop. 5 8 '/2, z w iększej rs. 
1306 k. 50. z p rocen tem  5 %  od dnia 18 (3 0 ) 
L ipca  1873 r . i kosztów  o d  Symy z M itterlów  
yłSTSUttellów N uty  K ra itrfo g ie l handlu jącego

N. D . 6074. W  dniu  5 (17) b. m. i r . o g o ­
dzinie 9 z ran a  w W arszaw ie n a  targ u  Nowy 
G rzybów zwany a o godz. 12 w południo na S e­
werynów zwany zaś w d. 10 (22,5 b. m. i r .  o 
godz. 10 z ran a  n a  ta rg u  za Ż e lazn ą  B ram ą 
praw nie zajęte ruchom ości a mianowicie: różne 
m eble jesionow e, machoniowe, sosnowe, lampy, 
lich tarze , św ieczniki, b ielizna stołow a, gard ero ­
ba  męzka i dam ska, zegary, miedź kuchenna, 
różne sprzęty gospodarskie o raz w yroby mie­
dziane, lustra , i t. p. przez pub liczną licztację 
sprzedane będą.

W arszaw a d. 3 (1 5 ) P aździern ika  1873 r.
W ładysław  Zakrzew ski R o m o m ik  

p rzy  Sądzie A pel. K . P . w W arszaw ie 
u lica S -to  Je rsk a  N r. 1789 (13 .)

N. D  5992. Sąd P o licji P opraw czej W y­
działu  I i-g o  w W arszaw ie. W zywa niniejszem  
Józefa  Ju ra n k o , la t 41, k a to lik a , ostatn io  we 
wsi W olće Smoszewskiej, gminie Z ałuski za­
mieszkałemu, obecnie niewiadomemu z pobytu, 
aby w ciągu dni 30-u  licząc od d.ity  tego za­
pozw u, staw ił się w tutejszym  Sądzie, po up ły­
wie bowiem tego czasu Sąd postąp i według 
praw a.

W arszaw a d. 17 (2 9 ) W rześn ia  1873 r.

N. D . 5961. Sąd P o lic ji P opraw czej W y­
działu  I  w W arszaw ie. Zapozyw a Jadw igę  Czer 
w ińska, poprzednio w W arszaw ie pod N r. 2814 
zam ieszkałą, obecnie z pobytu  niew iadom ą, aby 
staw iła się w Sądzie tu tejszym  w interesie w łas­
nym, w ciągu drii 30 licząc od daty  niniejszego 
ogłoszenia, w przeciwnym  bowiem raz ie  p o stą ­
piono z n ią  będzie  w edług praw a.

W arszaw a d. 20 W rześn . (2 P a ź d .)  1873 r .

N D . 5963. Sąd P o licji Popraw czej W -łu  I 
w W arszaw ie. Zapozyw a niniejszem  1. E m ila  
G łade pruskiego poddannego b. buchaltera  w 
W arszaw ie za paszportem  przy ulicy P tasie j 
pod J\5 4 m ieszkającego, oraz

2 H elenę S zo tlender to n ę  S to la rz a  w W a r­
szawie pod N r. 3 przy ulioy Ogrodow ej m iesz­
kającą; obecnie z pobytu n iew iadom ych, aby w 
ciągu dni 30 licząc od dnia tego zapozw u 
w skazali m iejsce swego zam ieszkania lu-t o so ­
biście staw ili się do Sądu tu tejszego w spraw ie 
w łasnej, gdyż w raz ie  przeciw nym  pośtąpionem  
będzie z niem i pod ług  praw a.

W arszaw a d. 20 W rześn ia (2 P a ź d .)  1873 r.

N. I). 5661. S #  P o licji Popraw czej w Biele. 
D nia  19 (31) C zerw ca t. b. do wsi W yryki w 
gminie tegoż nazw iska powiecie W łodaw skim  
położonej, przybył m ężczyzna niewiadomego 
im ienia i nazw iska, któży tegoż dnia nagle zm arł 
śm iercią apopfektyczną; miał la t w ieku około 
40, w zrostu i budowy cia ła  średniej, włosów 
na  głowie ciemno b łąd , wąsów krótko  podstrzv- 
żouych rudych, oczów niebieskich, n o s i  k ró t­
kiego, ust szerokich ubitany w sukmanę p łócien­
n ą , g rubą, b ia łą , spodnie i koszulę zgrzebne 
płócienne, opasany paskiem  rzemiennym, czapkę 
sukienną okrąg łą  tabaczkow ego koloru , wzywa 
zatem wszystkie osoby łtó re b y  o imieniu i n a ­
zwisku, lub pochodzeniu  rzeczonego mężczyzny 
wiadomość posiadały , a&y o tem Sąd tutejszy, 
lub inny najb liższy  zawiadom ić zechciały.

B ieła  d. 10 (22): W rześnia 1873 r.

N. D, 5896. Sąd P o liiji  Popraw czej w P etro - 
kowie. P odaje  do powszechnej w iadom ości że 
d. 22 S ierpn ia  (3 W rze in ia ) r. b. na  polu w 
k rzakach  pod wsią SieJniezką gminy M aluszyn 
Pow iatu  Noworadomwkfcgo znaleziono zwłoki 
now o-narodzonego dzieicka z pochodzenia n ie ­
wiadomego. W zywa prśe to  każdego k toby  wie 
dział o nazw isku i póchodzeniu m atki tego 
dziecięcia, aby Wiadomości tych dostarczył d o  
Sądu tu tejszego.
Petruków  d. 21 S ie rp n ia  (3  W rześn ia) 1873 r. 

  —  ------------------------------------------------------

N. D . 5527. Sąd Policji P opraw czej w Bie- 
ły . Od M arjatm y Z uk v, Artypowsfciej kobiety 
złego prow adzenia w zarzucie kradzieży zosta­
jącej w tutejszym  domu badań  przez N adzorcę 
odebrane zostały dwa zło te  pierścionki, to jest 
obrączka ślubna z napisem „B łogosław  nam 
B oże” J .  l i .  1863 oraz drugi pierścionek z Sym­
bolem W iary N adziei i M iłości. Wzywa więc 
praw ych właścicieli aby z  dowodami w łasności 
rzeczonych pierścionków  uspraw iedliw iającem i 
w przeciągu 30 dni zgłosili się do Sądu tu te j­
szego w przeciwnym  bokiem  razie przedm ioty 
powyższe n a  rzecz S karbu  sp ieńiętdne będą.

Bieła d. 6 (18) W rześnia 1873 t .

N. D . 6024. S ąd  P o lic ji P opraw czej W -łu I  
w W arszaw ie. U  podejrzanej osoby podczas 
dokonanej rew izji znaleziono następu jące  rz e ­
czy, zdaje się pochodzące z kradzieży, 7 w idel­
ców, 11 łyżeczek, 5 łyżek dużych, 1 dziecinną 
i dwa noże najzylbrow e, d la  tego wzywa n in iej­
szem w łaściciela, o przybycie do Sądu tu te jsze­
go, w ciągu dni 30 licząc od daty  tego  zapo­
zwu, z iiuwodami świadczącemi o praw ach jego 
własności, w raz ie  przeciwnym z zatrzym anem i 
rzeczam i pośtąpionem  będzie pod ług  praw a.

W arszaw ad . 25 W rześnia (7 P aźd z .)  1873 r.

w. D 5755. Sąd Policji Popraw czej W łu 
i-go w W arszawie. Niniejszym , zapozywa 
A n n ; L isiecką kobietę tolerow aną, ostatnio 
w W arszawie pod 5rem . 2613 zam ieszkałą, 
obecnie z pobytu niewiadomą, aby ;w ciągu 
dni 30, licząc od daty tego zapozwu staw iła 
się w Sądzie tutejszym , w przeciwnym zaś 
razie  pastąpiono z n ią  będzie według p ra ­
wa

W arszawa d. 13 (25) W rześnia 1873 r.

N. D. 6023. Sąd Policji Popraw czej W -łu  
I go w W arszawie. W zywa Jakóba  Karczyń 
skiego służącego, pierw ej w domu pod Nrem 
2246 m ieszkającego, obecnie z m iejsca sw e­
go zauiieszkauia n ewiadomego, aby w prze­
ciągu 30 dni licząc od daty niuiejszego ogło 
3zenia. do Sądu staw ił się, albowiem w p rz e ­
ciwnym razie pośtąpionem  z nim będzie we 
dług prawa.

W arszaw a d. 22 W rześnia (4 Paź.) 1873 r.

N. D . 5567. W ydział Sądu Poprawczego 
przy Zarządzie Oberpoliemajstra. Zapozywa ni­
niejszym Jank la  Gendlera ostatnio pod Nr. 
2 3 l3  Zamieszkałego, obecnie niewiadomego z 
miejsca swegó pobytu, ażeby w ciągu dni 30 li­

żąc od daty dzisiejszej stawiennictwo w Sądzie 
tutejszym w interesie własnym dopełnił, bowiem 
w razie przeciwnym, postąpiono z nim będzie 
podług prawa.

Warszawa d. 8 (20) Września 1873 r.

N. D . 6048. Sąd P o lic ji {P opraw czej W y­
działu I I  w W arszaw ie. Zaw iadam ia niniejszym 
iż w dniu 18 L ipca 1873 r. n a  drodze z m iasta 
Sochaczewa odebrane zostały  przez straż  ziem ­
ską od podejrzanego dwie krow y na  k tó re  nie 
m iał żadnych św iadectw  a  z których jed n a  o k a­
zała  się skradzioną; w łaściciel zaś drugiej k ro ­
wy dotychczas niewiadomy; krow a ta  ma około 
6 la t, maśei czarniaw o burej, z białym  grzbietem  
wartości około 50 rub li.

D latego S ąd  wzywa osoby mogące m ieć ja k ą  
kolwiek wiadomość o  opisanej krow ie, aby  zg ło ­
siły się do tutejszego albo  najb liższego Sądu 
dla w skazan ia praw nego w łaściciela.

W arszaw a d. 27 W rześnia (9 P aźd .)  1873 r.
—— .— -------------------------- U y ----------------------------------------------

N. D . 5756. Sąd  Policji P opraw czej W y­
działu I  w W arszaw ie. Znaleziony w wagonie 
kole; żelaznej, m eduljon z ło ty  z cyfrą , herbem  i 
koroną hrabiow ską w łaś -icielpo przedstaw ieniu 
praw nych dowodów, o debrać  może z depozytu 
tegoż Sądu.

W arszaw a d. 13 (2 5 ) W rześnia 1873 r.

N. D . 5811. S ąd  P o lic ji Popraw czej w P e -  
trokow ie. W zyw a P io tra  P rask iego  la t 36 k a to ­
lik a , we wsi W ilczej górze powiacie Częstocho- 
'wskim zam ieszkałego, obecnie z pobytu  n iew ia­
domego, aby  się w  ciągu dni 30-tu  w Sądzie tu ­
tejszym staw ił, lub o miejscu teraźniejszego za ­
m ieszkania doniósł pod skutkam i praw a. 

P etroków  d. 10 (22) W rześnia  1873 r.

N . D . 5813. Sąd Policji P opraw czej w K iel­
cach. Zapozyw a P aw ła  M iodek austryjackiego 
poddapego, ze służby utrzym ującego się, we wsi 
L ipnicy gminie Z ło tn ik i ostatnio zam ieszkałego 
aby w ciągu dni 30, staw ił się w Sądzie tu te j­
szym dla w ysłuchania w yroku w spraw ie w ła­
snej, gdyż w razie przeciwnym pastąpiono z nim 
będzie podług praw a.

Kielce d. 14 (26) W rześn ia  1873 r .

N . D . 5630. S ąd  Policji Popraw czej w L u ­
blinie, wzywa J a n a  H ołycza la t 36 m ającego, 
syna Ja k ó b a  i Zofji w łościanina ze  wsi D epuł- 
tyczo K rólew skich pow iatu Chołm skiego, obe­
cnie z miejsca pobytu  niewiadomego o pobicie 
obwinionemu, aby  w ciągu dni 30 od daty  n i­
niejszego ogłoszenia, staw ił się w Sądzie tu tej 
szym dla złożenia tłoraaozenia lub o miejscu 
swego pobytu  doniósł, w przeciwnym bowiem 
raz ie  pośtąpionem  z n im  będzie podług praw a 

Lublin  d. 25 Sierpnia (6 W rześ.) 1873 r.

N. D . 5526, Sąd P o lic ji P opraw czej w B ia ­
ły , zapozyw a niniejszem  M oska i A brau ia  S o­
b iborskich  mieszkańców m. W łodaw y obecnie z 
pobytu niewiadomych aby  celem ogłoszenia im 
w yroku w w łasnej sprawie w Ciągu dni 30 do 
Sądu tutejszego p rzyby’i, lub w tym że czasie 
wiadomości o teraźniejszym  swym pobycie u- 
dzielili, w przeciwnym razie w edług praw a po- 
stąpionem  będzie.

B ia ła  d. 6 (1 8 ) W rześnia 1873 r .

N. D. 5805. Sąd P o lic ji P o p ra w cie j w K a ­
liszu. W zyw a niewiadom ego z pobytu miesz­
kańca wsi Oraczewa, gm iny W róblew , pow ia 
tu S ieradzkiego, Zygm unta Brzozow skiego, aby 
w ciągu dni 30 tu  w Sądzie tutejszym  się s ta ­
wił pod skutkam i praw a.

K alisz d. 18 (30) W rześnia 1873 r .

N. D. 5881. S ąd  P o lic ji P o p raw czej w K a li­
szu . W żyw a n in ie jszem  A u to n e g o  W ach o w ­
skiego szew ca, s ta łe g o  m iesz k ań ca  osady  Z a - 
gurów , po w ia tu  S łu p eck ieg o , o becn ie  z  po b y ­
tu  niew iadom ego, aby  w c ią g u  dn i 30 licząc  
od o g ło szen ia  tego w ezw ania) s ta w ił się w 
S ądzie  tu tą jszy m , lub zaw iadom ił o te raźn ie j-  
szem  m iejscu  sw ego poby tu , albow iem  w p r z e ­
ciwnym  ra z ie  p o stą p io u e m  {zostan ie  p o d łu g  
p raw a.
Kalisz d. 2'i W rześnia (4 P aźd .) 1873

N . D . 5701. S ąd  P o lic ji Popraw czej w S iedl­
cach, niniejszym ogłasza, żc Matousz Gruszyk z 
wsi P ru szy n a  pow iatu Siedleckiego, za niedoz 
wolone leczenie skazany został prawomocnym 
wyrokiem Sądu  tutejszego, na  karę  pieniężną rs. 
10 z oddaniem  pod dwu letni dozór Policji.

Siedlce, d. 14 (26) W rześnia 1873 r.

N. D . 5842. Sąd Policji P opraw czej w Ł om ­
ży. Zapozyw a Iz rae la  Ż ak  uprzednio we wsi 
Kobylinie B orzym ach w (powiecie M azowieckim 
zam ieszkałego, a obecnie z pobytu n iew iado­
m ego, aby się w dniach  30 w Sądzie tutejszym 
staw ił d la  ogłoszenia mu w yroku w jeg o  w łas­
nej spraw ie, po upływ ie bowiem tego term inu 
pośtąpionem  będzie pod ług  praw a.

Łom ża d. 18 (30) W rześnia  1873 r.

N. D. 5959. Sąd Policji Popraw czej w R a­
domiu. Podaje  do publiczuej w iadom ości, iż 
Roch Regulski m ieszkaniec wsi Dziecinowe 
gm iny T rzeb ień , pow iatu ICozienickiego w yro­
kiem Sądu tu tejszego z d. 30 W rześnia  (12 
P aździern ika) 1871 r. ju ż  praw om ocnego, za 
niedozw olone leczenie i oszukaństw o z mocy 
ą rt. 576, 639, 42, 60 , 63, 136, K . K . G. i P . na 
areszt przez dni 2 2 , z dteuletnim  dozorem po li­
cyjnym po w ycierpieniu lej kary  skazany został.

Radom  d. 21 W rześnia (2 P aźdz.) 1873 r.

N. D. 6006. Sąd Policji Popraw zej w K el- 
cach. W zywa K arola Gurasińskiego dymi9- 
sjouowanego żołnierza, w osadzie Szkalbm ierz 
zam ieszkałego, aby w ciągu dni 30 od daty 
niniejszego wezwania licząc staw ił się(w 
Sądzie tutejszym  dla złożenia wyjaśnienia 
w własnej spraw ie, w przeciwuytn bowiem 
razie podług prawa pośtąpionem  zuim będzie 

Kielce d. 18 (30) W rześnia 1373 r.

N. D . 5839. Sąd P o licji Popraw czej w R a ­
domiu. W zywa F ranciszka K w iatkow skiego vel 
S ru la  Ja n k la  G utm ana, osta tn io  we wsi K lizi- 
nie, gminie P rz e rą b , powiecie N ow o-Radom - 
skim zam ieszkałogo, a  teraz z poby tun iew iado- 
mego, aby  w ciągu dni 30, licząc od d a ty  n i­
niejszego ogłoszeniu, staw ił się w Sądzie tu te j­
szym dla w ysłuchania w yroku, w raz ie  bowiem 
przeciwnym , pośtąpionem  będzie z nim  wedle 
p raw a.

Radom  d. 15 (27) W rześnia 1873 r .

N. D . 6025. Sąd Policji Poprawczej w J a ­
nowic. Wzywa nieniejszym Lejbę Krejmera z 
wsi Tworyczowa gminy Sułów, powiatu Z a- 
mostskiego, obecnie z miejsca pobytu niew ia­
domego, aby w przeciągu dni 30 stawił się do 
Sądu tutejszego dla wysłuchania wyroku S ą ­
dowego w własnej sprawie zapadłego, bew; em 
wrazie przeciwnym, postąpiono z nim będzie 
podług prawa.

Janów d, 22 Wrześ. (4  Paź.) 1873 r.

N. D . 6020. Sąd Policji Poprawezej w Kal- 
warji. Zapozywa M ortchela Rozenblum o- 
statecznie w mieście Szakach zamieszkałego, a 
obecnie r. pobytu niewiadomego, aby niezawo­
dnie w ciągu miesiąca jednego stawił się przed 
Sądem tutejszym dła wysłuchania wjrroku Są­
du tutejszego z dnia 16(28) Marca 1871 r. w 
sprawie p-ko niemu z/pałego , którym za de­
fraudacją  spirytusu z a rt. 3, 31, 47, 78, 79, 80. 
85 przepisów o k arach , i art. 91, K. K. G. i p . 
oprócz obow iązku opłacenia akcyzy rz. 1 kop. 
1 */4 na karę pieniężną rs. 2 kop. 2 /.j lub w 
razie niemożności opłacenia na osadze­
nie w wieży przez dni cztery skazany został 
zakwestionowany spirytus skonfiskować posta­
nowiono; oraz apelacji Prokuratora Królew­
skiego od powyższego wyroku założonej.

Z nadmienieniem iż wprzeciwnym razie stoso­
wnie do § 578, 579 i dalszych O. K. P . zao- 
ezny wyrok wydany będzie, i kara na majatku 
natychmiast, a na osobie po ujęciu go wyko- 
uaną będzie.

K alwarja d. 22 Wrześ. (4  Paź.) 1873 r.

N. D. 6018. Sąd Policji Poprawczej w Kai 
warji. W zywa A rona Dajchesa stałego m iesz­
kańca folwarku W embry gminy B artniki po ­
wiatu W yłkow yszskiego guberni Suw ałkskiej, 
obecnie z pobytu niewiadomego, aby staw ił 
się w ciągu dni 30 od daty ogłoszenia niniej 
szego w S ;dzie tutejszym , dla wysłuchania 
wyroku w sprawie swej zapadłego.

Kalwurjia d. 14 (26) W rześuia 1873 r.

N. D . 6021. Sąd P o licji P opraw czej w L u ­
blinie. P o d a je  się  do publicznej wiadomości że 
m ieszkaniec osady K am ionka pow iatu L u b a r­
towskiego sta roz . Szyja Berkow icz F litz  utrzy- 
m ojący się z żebraniny już  raz  za niedozwolone 
b łędne leczenie z a r t. 576 K od. K ar. trzech  ty ­
godniowym  aresztem  k aran y  obecnie za sta łe  
zatrudnianie się podobnem  w w idokach k o rzy ­
ści leczeniem i przyczynienie się przez to do 
śmierci P io tra  D ankiew icza jednozgodnie z wy­
rokam i Sądu Krym inalnego w L ublin ie z dnia 
15 (27) L ipca 1870 r., Sądu A pelacyjnego K ró ­
lestw a z dnia 8 (20) M arca 1871 r., i R ządzą- 
fcego Senatu  z dnia 23 M arca (4  Czerw ca) 
1873 r . w m yśl a r t. 576, 938, i 136 I i .  K . Gł. 
i P o . o raz Najwyżzego ukazu z dnia 30 Sierpnia 
( l l  W rześn ia ; 1864 r. n a  osadzenie w wieży 
przez miesięcy dwa i dni 10 z oddaniom go po 
odcierpieniu kary  pod dwuletni d ozó r policyjny 
i zogłoszeniem obecnego wyroku w pism ach p u ­
blicznych urzędow ych skazany zosta ł.
L ublin  d. 25 W rześnia  (7 P aździern ika) 1873 r.
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N . D . 6 0 2 2 . Sąd  Policji P opraw czej W y­

działu  I  w W arszaw ie. Zapozywa niniejszem

N. D . 5870. S ąd  P o lic ji P opraw czej w C hę­
cinach. Zapozyw a Kazim ierza ojca i K azim ierza 
syna K unickich ostatecznie we wsi K am ionka 
gminie K ozłów  powiecie Miechowskim zam ie­
szkałych, obecnie z m iejsca pobytu  n iew iado­
mych, ażeby w ciągu dni 30, licząc od daty  dzi­
siejszej staw ili się osobiście w Sądzie tu tejszym  
fila z łożenia tłom aczenia w spraw ie w łasnej łub 
Uwiadomili o m iejscu teraźniejszego swego po­
bytu. w przeciwnym razie p od ług  praw a z nimi 
pośtąpionem  będzie.

C hęciny d. 18 (30) W rześnia  1873 r.

N . D. 5882. Sąd Polidji P io s te j w G arw oli­
nie. W  depozycje S ądu  tutejszego znajduje się 
koń maści jasn o  kasztanow atej z b ia łą  gw iazdką 
na  czole i znakiem  takim że na  grzbiecie w zro­
stu  wiecej ja k  małego krępy, la t  około 12 m ają­
cy praw dopodobnie ja k  się dom yślać można 
skradziony w m iesiącach L ipcu a lbo  Czerwcu, a  
n ad to  chom ont stary . W zyw a p rze to  prawego 
w łaściciela by po odbiór tego zg łosił się do S ą ­
du tutejszego od czasu w ydrukow ania nin iejsze­
go w ciągu dni 30 z dowodami uspraw iedliw ia- 
jącem i pow yższą jego własność w raz ie  bowiem 
przeciwnym  pośtąpionem  będzie podług praw a.

G arw olin d. 13 (25) W rześn ia  1873 r.

N. D. 5957. Sąd Policji Poprawczej w Kal- 
warji. W zywa G ierszona Junkiela.S tołow skie- 
go nieograniczenie urlopow anegY żołniena w 
mieście Augustowie zam ieszkałego, obecnie 
1 pobytu niewiadomego, aby celem w ysłucha­
nia wyroku w sprawie p ko niemu, o n a ru sze ­
nie ustawy akcyzuej zapadłego, w prze iągu 
dni 30 staw ił się w Sądzie tutąjszym .

K a lw arjid  18 (30) W sześnia 1873 r.

N. D . 5777. S ąd  Policji P opraw czej w K al- 
warji. Zapozyw a poddanego pruskiego Karola 
Grygo, czasowo we wsi K am ionka, gmiBy Wól­
ka zanueszkałego, obecnie z pobytu  niewiado 
mego, ab y  w przeciągu jegnego miesiąca s ta ­
wił się w Sądzie tutejszym  dla w ysłuohunia w y .  
roku  pod dniem 7 (19) Czerwca r. b. w I  in stan ­
cji zapadłego; którym pomieniony Grygo za 
bezpatentow y wyszynk trunków  i defraudacją 
z art. 19, 31, 3, 47, 78, 79, 80, 83, 85 p rzep i­
sów o karach  a rt. 91, 157 K. K . G. i P .,  oprócz 
opłaty  akcyzy kop. 2 na  karę p ieniężną rs . 30 
lub wrazie niew ypłacalności na  osadzenie w 
wieży przez dni 53 i na konfiskatę trunku  s k a ­
zany został.

W razie niestawienia się pozwanego w myśl 
§ 577, 578 i 579 O. K. P . wyrok w Sądzie w y­
konanym  na m ajątku  jego natychm iast, zaś ua 
osobie po ujęciu.

K alw arja  d. 14 (26) W rześnia 1873 r.

N. D. 5809. Sąd Policji Popraw czej w K al- 
warji. W zywa A lberta  W róblewskiego miesz­
kańca osady W iżajny ź miejsca pobytu n iew ia­
domego, aby celem ogłoszenia mu wyroku S ą ­
du Krym inalnego płockiego w przeciągu dn i 30 
staw ił się w Sądzie tu tejszym .

K alw arja d. 15 (2 7 ) W rześnia 1873 r .

N. D. 5958. Sąd P o licji Popraw czej w K al- 
warji. W zywa M acieja Łozow skiego m ie sz ­
kańca  wsi i gminy Giże a  na  teraz niew iado - 
mego z pobytu , aby w ciągu dni 30 staw ił się 
w Sądzie tutejszym  dla w ysłuchania wyroku 
tegoż Sądu w d. 17 (29) S ierpn ia  1873 r. za­
padłego w jeg o w łasn em  interesie, gdyż w prze­
ciwnym razie Sąd postąpi z nim wedle praw a.

K alw arja d. 22 W rześ. (4 P aź .)  1873 r.

N. D. 5521. Sąd Policji Poprawczej w m- 
Brześciu Kujawskim. Wzywa wszelkie władze 
tak  wojenne ja k  i cy wilne aby zwróciły ba­
czną uwagę ua ukryw ającą się  od wymiaru 
sprawiediiwości Józefę  Chylińską o kradzież 
obwinioną .liczącą la t 17. kstoliczkę, n ieza ­
m ężną, służącą, zam ieszkałą osta tn ią  razą  
we wsi Nisznewy w pow ecie N ieszawskim , 
w razie zaś zatrzym ania takowej, odstaw ić 
ją  do tutejszego lub najbliższego Sądu, dla 
postąpienia pódług prawa.

B rześć d. 5 (1 7 )  W rześu ia  1873 r.

N. D. 5806. Sąd Poliqji Popraw czej w C hę­
cinach. Zapozywa niniejszem  M ajera Tlfne- 
ra  poprzednio we wsi P ra ju  gminie,Choroń 
powiecie Bendińskira m ieszkającego, na t e ­
raz niewiadomego z pobytu, ażeby w w łas­
nym in teresie  staw ił się w tutejszym  Sądzie 
w ciągu dni 30 lub uwiadomił Sąd o teraźniej- 
szem miejscu swego zam ieizkania, albowiem 
w przeciwnym razie po upływ ie nazn aczo n e­
go term inu, podług praw a będzie z nim pos- 
tąpiono,

Chęciny d . 1(13) W rześn ia  1873 r.

N. D . 5810. Sąd P o licji Popraw czej w K al- 
w arji. W zywa S tanisław a Czarniaw skiego m ie­
szkańca  wsi W izgury gminy W iżajny a  n a te raz  
niewiadom ego z pobytu  aby  w ciągu dni 30-tu  
staw ił się w tutejszym  Sądzie dla w ysłuchania 
wyroku w dniu 19 K w ietnia (1 M aja) 1873 r.. 
zapadłego treści następująoej którym za d e fra u ­
dacją spirytusu, z art. 31, 3, Uat. I I I  47, 78, 79: 
80, 83, 85, przepisów o karach , a r t . 91, K. K. 
G i P . oprócz op ła ty  rs. 3 kop. 88 na  karę  p ie­
n iężną rs. U  kop. 64 a w razie niem ożności 
opłacenia tej kary, na  osadzenie w wieży przez 
dni 23 skazany. Spirytus zatrzym any skonfi­
skować postanaw ia wrazie zaś niestaw ienia się 
Czarniawskiego wyrok n a  m ajątku  jego n a tych ­
miast a  na  osobie po ujęciu go w wykonanie 
w prowadzony będzie.

K alw arja  d. 1 5 (2 7 ) W rześuia  1873 r.

LISTY G O Ń C ZE. 
C T IIC K IIIiIE  JIIIG TW .

N. D .5430. Sąd P o lieji P opraw czej w Łom  - 
ży, wzywa wszelkie w ładze aby n a  Moszka, >4le- 
powicza dawniej we wsi Ł apach  B arw ikach, 
gminie Pośw iętne okręgu Mazowieckim, a  o b e ­
cnie z pobytu niewiadomego, baczne oko zw ra­
cały, a  wrazie ujęcia go, najbliższej w ładzy P o­
licyjnej lub Sądow i tutejszem u, do starczyły.

Rysopis jego następujący:
L a t ma 36. w zrostu średniego, włosów na 

głowie ciemnych, oczu piwnych, nosa i ust u- 
m iarkow anych.

Ł om ża d. 1 (1 3 ) W rześnia 1873 r .

N- D. 6026. Sąd P o licji Popraw czej w J a ­
now ie. W zyw a wszelkie w ładze tak  cyw ilne 
jak o  i w ojskow e, ,n ad  porządkiem  i bezpie­
czeństw em  w kra ju  czuwające aby zwróciły 
baczną uw agę na  ukryw ającą się przed wymia­
rem  spraw iedliw ości Ryfkę z F ryden ta lów  Ge- 
w ercm anow ą s ta łą  m ieszkankę m iasta H rubie­
szow a w gu b em ji L ubelskiej, a  w razie ujęcia 
dostaw iły  do tutejszego lub bliższego Sądu.

Rysopis Gew ercm anow ej następujący: la t ma 
22, wyznania M ojżeszowego, w zrostu dobrego, 
w łosów  na głow ie czarnych, ocza czarnych, 
tw arzy 1 nesa pociągłych, ust m iernych, znaków  
szczególnych żadnych.

Janów i. 22 W rześnia (4  P aźd z .) 1873 r.

Ąo3BOJieHO Rensypo®. w  Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


